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Czwartek, 6 Lutego 1918 т. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. ©: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. = 


Rok II. 


PME 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
5D kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60, 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 Кор, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ja; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 Кор, reklamy ро tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

ро 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim: 
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z Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpertecyjny. : 
: Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


: Zduńska Wola, Księgarnia 


Mir Polski. „з. „Poeci się żenią”,.::: 


„Та Popularny” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


Stełeczny Cyrk L.P. 


(Na Rynku Targowym, Telefon 21-63). 


Dziś 
wiecz, 


ДШ kawala“. 


TRUZZI 


artystek. 


„AR pal WEL 


Dzielna Mr. й. 


66 


0006 wielkie sportowe przedstawienie 


w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów i 


2 wielkie decydujące walki: 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. 
„Waldschleschea*;, i pilseńskie. 


ЛЕ ИШ АШ gabinetów. 


zgranego 


Jutro 


Jutro 
wiecz. 


раак 
1 debiut oryginalnego skoczka ryżego 


1y болой wielkiego międzynar, turnieju wałki francuskiej 


1 debiut szampiona świata p. б. Strengego. 
1 Molo-le Wervet (Belgja) — contra — Strenge (szamp. świata) 
2. Tigane Dorpat) — contra — Sabatie (Francja) 
8. Sehies<i (Polska) — contra — Sarakiki (Japonja) 


DK M 


od ood. 7 wiet. 


РІО browaru 


trio 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


„ „Wiek miłości”, 


EIGENA. 


o nagrody pieniężnę: pas honor. m. Łodzi, złote i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 
Dziś walczą 3 pary 


CODZIENNIE 
=p 


4—117/, rano 
—7\ ppi 
—12!/, р.р. 


1 6; 


od u, 


—8 рр. 


i od 81/,—4'/ рр. 


dzących chorych. 
ldkret od 1—2 pp: 


ekarzy spscjalis- 
tów dła przycho- 


Badanie mamek. 


BG Porada 50 kop. 


П 
t 


ngbard od 1:/, 


ldstein-Polak od 6—71/, pp. codziennie 


środy i piątki ed 11—12 rano 


а! 
wydzielin i moczu. 


Dr. Fried 


z 


Kaufman od 11—12//, rano 


Gfówna 58, róg Widzewskiej. 


Analizy krwi 


Lenita Widzewska 


Choroby dziecinne i wewnętrane Dr. Kerschner 0@ 101/. 


Choroby weneryczne i skórne Dr. 


Choroby kobiece i akuszerja Dr. 
IC 


Choroby wewnętrzne i dziecinne 


Chirurgja Dr. 


Dra КЕЈТ, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
płciowe i kosmetyka lekarska. Leczeni? 
lisu Salvarzanem Erlich-Huta „606% i 914 
żylnie), Leczenie elektrycznością (elektro” 
) і masażem wibrącyjnym. Przyjmuje od 
10—1 i od 5—8, w niedziele od 10—3 ро połudn. 
Dla pań osobna poczekalnia. 169 


ugurowie milczą... 


Z zerwaniem rokowań  pokojo- 
wych w Londynie i rozpoczęciem 
akcji wojennej na półwyspie bałkań- 
skim kończy się pierwszy akt roz- 
grywającógo się europejskiego dra- 
matu politycznego. 


Pióra dyplomatów ustępują miej- 
sca mieczom, 

Zaszła jednakże w ogólnej sy- 
tuacji bałkańskiej zmiana poważna. 

Z wojny wszechbałkańskiej wal- 
ka przeistoczyła się obecnie raczej 
w bułgarsko-turecką, ponieważ cała 
przyszła akcja wojenna redukuje 
się do jednego problematu: włącze- 
nia Adrjanopoła do królestwa buł- 
garskiego. 

Co się zaś tyczy greków, to, 
gdyby nawet w przyszłości odnosili 
oni walne nad turkami zwycięztwa, 
zużytkowanie wyników tych zwy- 
cięztw zależy nie od nich, lecz od 
woli, Europy: 

Serbja znów w danej chwili u- 
waża poniekąd swe zamiary za 
urzeczywistnione. 

Sandżak i Stara Serbja zajęte 
zostały przez jej siły zbrojne i Por- 
ta w zasadzie nie czyni przeszkód 
do zagarnięcia ich po berło króla 
serbskiego. 

Wydaje się przeto zupełnie na- 
turałnem, iż pierwotny animusz nie 
jest już dzisiaj w stanie stworzyć 
silnej podniety wojowniczej zarówno 
dla greków, jak i serbów. Podnieta 
owa przypada obecnie w udziale buł- 
garom. 

W początkach wojny bałkańskiej 
związkowcy byli pewni umiejsco- 
wienia. Teraz—przeciwnie, warunki 
nieco się zmieniły. 

Rumunja nie wypowiedziała je- 
szcze swego ostatniego słowa. Po- 
ważną zagadkę stanowią również 
zbrojenia austrjackie. 

Niezupełnie wyjaśnione jest tak- 
że stanowisko, jakie zajraie Rosja, 
w wypadku możliwych zatargów i 
zawikłań. 


O tem ostatniem'pytaniu krążą 
po świecie najrozmaitsze wersje i 
pogłoski. 

Mówią, naprzykład, że Rosja 
wtedy dopiero wystąpi czynnie, gdy 
jakaś armja nieprzyjacielska przekro- 
czy granice jej państwa, 

Co się zaś tyczy spraw sło 
wiańskich, to dyplomacja rosyjska 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa ograniczy się jedynie — po- 
parciem  platonicznem tej palącej 
kwestji. 

Druga pogłoska brzmi nieco 
inaczej, Według niej wystąpienia 
czynnego monarchji rosyjskiej nale- 
ży oczekiwać w razie interwencji 
wojennej Auslro-Węgier do spraw 
bałkańskich i przekroczenia wojsk 
austrjackich przez granicę serbską. 
Co się zaś tyczy załatwienia zatar- 
gu austrjacko-serbskiego, to rozwią- 
zanie tej kwestji w żadnym wypad- 


ku nie zmusi, - rzekomo, Rosji do 
opuszczenia swego wyczekującego 
stanowiska. 


W zagranicznych kołach polity- 
cznych, wrogo usposobionych dla 
Rosji, dodają do tego mniej lub 
więcej złośliwe komentarze. 

Opowiadają, naprzykład, piszo 
z pewnem rozgoryczeniem  publicy- 
sta „Birż, Wiedom.*, że Rosja trzy- 
ma się polityki niezdecydowanej z 
obawy przed jakimś wewnętrznem 
wrzeniem społecznem, oraz z powo- 
du wrogiego nastroju, panującego w 
Rosji na kresach zachodnich, wywo- 
łanego ultra-nacjonalistyczną polity- 
ką rosyjską ostatnich lat. 

Pogłoski te najchętniej rozpu- 
szczane są w austrjackich kołach 
politycznych. Źródeł ich—zdaniem 
publicysty „Birż, Wied.* należy szu- 


Кас w polskich kołach monarchii 
habsburskiej. 

Polacy pod panowaniem Au- 
strji należą do tej odmiany elemen- 
tów, dla których konflikt austrjacko- 
rosyjski wiele jest pożądany. Publi- 
cysta „Birż. Wiedom.* charaktery- 
zuje sposób myślenia polaków ац- 
strjackich w słowach następują- 
cych: 

„W razio zwycięztwa Rosji i 
przyłączenia do niej Galicji, los po- 
laków pod berłem rosyjskim powi- 
nien się polepszyć. W wypadku zaś, 
gdy zwycięztwo przechyli się na 
stronę Austrji, polacy w monarchii 
habsburskiej zdobędą siłę, równą o- 
becnej węgrom*, 

Ogólna więc sytucja europejska, 
zważywszy na nastroje umysłów jest 
bardzo mglista i niewyraźna. 

Odbija się ona dzisiaj fatalnie 
na stanie finansowo-ekonomicznym 
wszystkich krajów. 

Dyplomacja nasza powinna wła- 
śnie w celu unormowania tempa ży- 
cia społecznego, wyjaśnić, co się 
dzieje, dążąc do rozproszenia chmur 
na widnokręgu politycznym Eutopy. 
Lecz, jak dotychczas, паві auguro- 
wie milczą uparcie. 

ап, 


шїї in 


Pod powyższym tytułem w Informato- 
rze Przemysłowo-Handlowym, wychodzą- 
cym w Sosnowicaeh, korespondent łódzki 
p. Henryk Fr. pisze między innymi. 

„Zgroza obeenego położenia tkwi w 
okolicznościach nowych, wprost niezwy- 
kłych, grożących naszemu wielkiemu prze- 


2. 


„GAZETA ŁODZKA*—6 lutego 1913 


mysłowi ostrymi kataklizmami w najbliż- 
szej przyszłości. 

Jak wiadomo powszechnie, większe 
fabryki łódzkie, wełniane i bawełniane, 
stale przyjmowały na siebie dość poważne 
dostawy rządowe, z biegiem czasu przy- 
sposobity się do odrębnych warunków tych 
dostaw w chwilach przesilenia przygoto- 
wały zapasy odpowiednich materjałów sue 
rowych lub półgotowych, słowem dostoso- 
wały się jaknajzupełniej do potrzeb tak 
wielkiego, pewnego, stałego i poważnego 
РШ, jakim dla nich od lat wielu był 
rząd. 

Dostawy te nie zawsze były dla fa- 
brykantów  materjałnie korzystne, często 
nawet okazywały się, po zamknięciu ra- 
chunków, zawodnemi, miały jednak tę stro. 
nę dodatnią, że zatrudniały przez szereg 
miesięcy większe działy fabryczne i umo- 
żliwiały, przy zabezpieczonej jednostajności 
pracy, nie zmniejszać produkcji ogólnej, — 
nie zniżać zarobków robetniezych, nie u» 
walniać robotników w okresach przesileń, 

Obecnie, pired para tygodniami, więk- 
sze fabryki łódzkie otrzymały wiadamość 
о bardzo poważnych zapotrzebowaniach 


rządowych, pośzieszyły więc ze złożeniem 
ofert, 


przyczem jedno z największych tu- 
ych towarzystw akcyjnych, pragnące 
é większą dostawę, by nie ograni- 
szcze bardziej, niż dotąd, 4—5 dni 
dni pracy, —wykalkułowało ceny do- 
stawy tak tanie, iż bezwzględnie pobijało 
wszelką konkurencję, м 
Z dobrego źródła informują nas, że 
wspomniane towarzystwo przygotowane by- 
ło па stratę 100,000 rb., przenosząc ją nad 
utratę dostawy. Wymowne to świadczy о 
zdolności podażnej wymienionego towarzy- 
stwa, l jakiż rezultat? Żadna firma łódzka, 
ani nawet ta, o której mown, nie otrzyma- 
łu ani bodaj drobnej części dostawy. 
Dla wtajemniczonych jest rzeczą już 
wiadomą zupełnie konkretnie, że w danym 
Ў ku świadomie pokrzywdzono fabryki 
zkie, że rozmyślnie pestawiono je po 
za ogólny konkurs, że współzawodnmiey mo- 
skiewscy zdobyli dostawy nie dla lepszych 
ofiarowanych warunków, lecz pod wpływem 
nowego, a właściwie odnowionego grożne- 
go dła nas kureu. Protekcjonizm wewnę- 
trzny, lokalny, wziął tu górę nad e 
zasadą ekonomiezną: wolnej konkurencji. 
Taki stosunek centralnego odbiorcy do 
dotychczasowych, dostawców -podziałał nad- 
zwyczaj przygnębiająco w odnośnych sfe- 
rach naszego wielkiego przemysłu baweł- 
nianego i odbił się panicznym wprost stra- 
chem ua przedstawicielach wielkiego prze- 
mysłu welnianego w Łodzi — nie mniej 
sażnych wykonaweach dostaw rządo- 
Wszyscy, bliżej ożnajomieni z tą 
tak doniosłej wagi sprawą, dopatrują się 
w dokonanym akcie „zbojkotowania* fabryk 
łódzkich — nowego niebezpiecznego kursu, 
nie wierząc absolutnie w inne komentarze, 
jek парга, polityczną niepewność—w vubec- 
nej sytuacji międzynarodowej, terenu łódz- 


kiego i niechęć zogniskowania nanim więk= 
szych ilości towarów, przeznaczonych do 
użytku wojskowego. 

Byłoby rzeczą wielce pożądaną usły* 
szeć w tej mierze opinją miarodajniejszą, 
niż dostępne dla handlowych przedstawi- 
cieli naszego przemysłu w Petersburgu i 
w Moskwie i źródła informacji na wpół 
prywatne, 


Z Budapesztu. 


(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej"). 
= 
Przygotowania do strajku generalnego 
na Węgrzech. 


Budapeszt, d. 2. П, 1918. 


Proletarjat węgierski, zawiedziony kilka- 
krotnie w projekcie reformy Lukacsa— posta- 
nowił ostatecznie przygotować się do energi- 
cznej walki przeciw projektowi reformy wy- 
Ъогезеј, która nie daja robotnikom powszech- 
nego prawa głosowania i takową za pomocą 
strajku generalnego wprowadzić w życie. 

W niedzielę dnia 26 z, ш. odbył się w 
Budapeszcie nadawyczajny zjazd węgierskiej 
socjalnej demokracji, przy udziale 296 dele- 
gatów, na którym zastanawiano się nad środ- 
kami i sposobami tej wałki i uchwalono upo- 
ważnić zarząd partyjny do ogłoszenia w od- 
powiedniej chwili strejku generalncgo, A wy- 
buchnie en prawdopodobnie w tym miesiącu, 
kiedy zaczną się w sejmie węgierskim оһга+ 
dy nad reformą wyborczą. 

W stolicy węgierskiej, Budapeszcie, wre 
gorączkowy ruch, bo nietylko klasa robotni- 
cza szykuje się do planowo-systematycznej 
walki o swoje prawa, ale i rząd dokłada 
wszelkich starań i pracuje nad tem, ażeby tę 
walnę obezwładnić, 

„Arbeiter Zeitung* pisze np., że Lukacs 
i Tisza tak boją się strajku generalnego, że 
z wielkim pośpiechem wzmacniają garnizon 
budapeszteński, który obecnie wynosi już 


16,000 ludzi. 
Pozatem rząd poczynił następujące przy- 
gotowania: przeprowadzono aresztautów ze 


zbierowego więzienia do więzień na prowin- 
cji, a te więzienia przygotowuje się na po- 
mieszezenia uczestników spodziewanych de- 
monstracji strajkowych, A magistrat Buda- 
pesztu па żądanie rządu oddał kilka szkół 
miejskich na pomieszczenie żandarmów, któ- 
rych masowo sprowadza się z prowincji. 

Wobec tych wszystkich! przygotowań 
wzrasta w masach niezadowolenie i przekona- 
nie, że rzą zarpierza w ten sposób sprowoko- 
wać robotników do wezesnego rozpoczęcia 
strajku, uf.jąc, że tem go unieszkodliwi. Lecz 
pomimo te, bez obawy przed grożbami rządu, 
robotnicy z eslą świadomością i rozwagą przy- 
gotowują sig do strajku. 

Dotąd uchwalili wziąć w nim udział: ro: 
botnicy z fabryki wagonów, drukarze, szewcy 
i cholewkarze, zorganizowani ursędnicy pry- 
watni i hamdlowoy, robotnicy meblowi, robo- 


tuioy drzewni, organizacja metalowców, stolu= 
гюе, wożnice, krawey, robotnicy wyrobów skór= 
nych i t p. 

W kołach studentów uniwersytetu w Bu« 
dapeszcie panuje ruch za nieuczęszozaniem na 
wykłady podczas strajku, A również taki 
sam ruch panuje i na uniwersytecie w Sy- 
binie, 

Partja chrześcjańsko-socjalna uchwaliła 
przeciw projektowi rządu prowadzić walkę 
najostrzejszymi środkami. 

Z jaką energją i spokojem ducha przy- 
gotowuje się węgierski proletarjat do walki 
о reformę wyborczą, świadczy uchwalona na 
zjeździe rezolucja, którą, po wygłoszeniu re- 
feratu o reformie wyborczej, postawił Ernest 
Garanni, brzmi ona: 

„Kongres konstatuje, że projekt reformy 
Iukacsa nie zawiera przyrzeczeń danych kilka- 
krotnie w uroczysty sposób przez króla, ani nie 
odpowiada zobowiązaniom przyjętym przez obe- 
спу i byłe rządy, Projekt tennie daje ani pow- 
szechnego, ani równego prawa głosowania, 
nie zawiera tajnego głeaowania, nie znosi do- 
tychczasowego rabunkowego stosunku i w ma- 
łym tylko stopniu interesy klas pracujących 
w rolnictwie i przemyśle zaspakaja. 

Kongres wzywa zorganizowanych robotni- 
ków do podjęcia bez zwłoki najostrzejszej 
walki przeciw temu projektowi i prowadzenia 
jej, dopóki projekt nie zniknie razem z rzą” 
dem, którego złamaniu słowa projekt ten zaw- 
dzięcza swe istnienie. 

Końgres upoważnia zarząd partyjny do 
prowadzeuia walki tymi środkami, które uzna 
za korzystne i wzywa go do ogłoszenia w 
stosownej ehwili strajku generalnego, obejmu- 
jącego cały kraj. Dla umożtiwienia strajku 
wzywa się wszystkie organy i orgawizacje do 
poczynienia w eałym kraja przygotowań ай 
do ostatnich szczegółów, aby być w stanie 
natychmiast wykonać polecenie zarządu par- 
tyjnego. 

Gdyby jednak mimo walki projekt rządo- 
wy miał być siłą krajowi narzucony, partja 
socjsino-demokratyczna w wyborach па pod- 
stawie tej ustawy nie weźmie udsiału, prze- 
ciwnie będzie przez poparcie opozycji dążyła 
do rewizji tej ustawy, do zniesienia tego rzą- 
du i do wywalczenia w najkrótszym czasie 
powszechnego, równego i tajnego prawa gło- 
sowania“, 

W ostatnich dniach zgromadzenie nanczy- 
cieli uchwaliło w czasie strajku zająć się wy- 
żywieniem dzieci strajkujących. 

А zarząd partji Bocjalno-demokratycznej 
uchwalił, że pewne kategorje robotników, jak 
naprzykład sanitarni i wodociągowi "mogą być 
uwolnieni od strajkowania, co Świadczy, że 
proleturjat węgierski bardzo rozważnie i и wiel- 
kim znstanowieniem, szykuje się do tej po- 


ważnej akcji, 
1, Kulawski. 
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francuski Piotr Leti, autor pięknych powie- 
ści egzotycznych wydał w obronie Turcji ksią: 
żkę, un którą złożyły się jego szkice о Tur- 
oji, pisane przy sposobności wojny o Trypolia 
i artykuły, ogłosione w pismach podczas 
wojny ze Słowiańszczyzną bałkańską, Książ- 
ka ta zowie się „Ta Turquie agonisante*. 
(Turcja konająca). 

Czasy, w których żyjemy, nie odanacza- 
ją się 5zczególniejszą Szlachetnością. wint 
kłania się sile, в zbrojny drab, oparty o hau- 
bicę, słusznie może być uważany za symbol 
naszej doby, 

Wojują wszyscy, począwszy od dyplemn- 
tów, a skończywszy na bankierach i spokn= 
lantach, grających na zwyźkę lub  aaiżkę. 
Rządy -licytują się wzajemnie i straszą, jak 
w hazardownej grae, w pockerze lub w ba- 
karacie, chytre, chciwe, bezwzględne, s bronią 
w zanadrzu. Dlatego Кайду głos, który wśród 
tego powszechnego zdziczenia, nawełeje do 
szlachetnych haseł ludzkości, na szesególną 
uwagę zasługuje i zanotowanie, bo okoć nie 
wiele znaczy i па bjeg rzeczy wpływu mieć 
nie może, dowodzi, że przecie mie wszystko 
Indzkie i niesamołubne w dzisiejszych ezasnch 
wymarło, że głos sumienia, choć przykrzy- 
czany i zagłuszony hukiem dział, nie mmilkł 
i nie przestaje ludzi nawoływać, 

Tragedja turecka nie jest skończona. Ró- 
Żżni różnie szkicują ostatni akt, trudno jednak 
przewidzieć, go przyszłość przyniesie, W lu- 
dzie tureckim drzemią siły nieobliczalne, в 
rozpaczliwe położenie może te siły ubudzić, 
może zestokrotnić ciosy tureckich szabeł, nie- 
zawodnemi uczynić oczy, kierujące armatami, 
może sprawió euda. Naród, który umrzeć nie 
chce, o głodzie i półnagi odnosi nieraz zwy- 
cięstwa. 

Nie można taż przewidzieć, jak się ułożą 
okoliczności i choć objektywnie ną rzecz ра- 
trząc, nie widzi się ratunku, to przecież nie. 
można przewidzieć, jak się to wszystko ukoń- 
czy, 

W każdym razie ze współczneśem pa- 
trzymy na straszny los Turcji, bitej przes 
wroga i szarpanej okropną wewnętrzną cho- 
Tobą, broczącą krwią ze wszystkich por awe- 
go ciała, dziczejąwą w rozpzezy, przez wszyst 
kich opuszezoną i zdającą sobie jasno sprawę 
z tego, że rzekomi przyjaciele ezekają tylko, 
rychło ją będą mogli drzeć pazurami. Dla- 
tego z zadowoleniem czytamy przedmowę do 
nowej książki Loti'ego: 

„QCzytelników mych proszę o połdwónnie 
dla tych kart tak uieporządnie zapisanych. 
Ale pisałem je gorączkowo, do żywago do= 
tknięty i oburzony, a ogłąszałem pospłeaznie, 
aby zdemaskować, o ile się to da, haniebną 
hypokryzję, aby dać głos prawdzie, siy бот 
gać się odrobiny sprawiedliwości*, 

Loti kocha Turków i obyczaje makómo- 
tańskie i usiłuje ich bronić, 


22) 
TH. MANN 
ШШ ТЇЇ 
POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego К. HOWORKO. 


— Ме drzwi się nie otwierają—mó- 
wił dalej Hinnerke — moi młodzi państwo, 
bo lokaje się złoszczą, iż nie dostali na- 
piwku i ani myślą otwierać, Ale ten, co 
miał posłuchanie, nie może się odwrócić, 
stanowczo nie wolno mu się odwrócić, gdyż 
w takim razie pokazałby wielkiemu księ- 
eiu tył, a toby było wielkiem uehybieniem 
i obrazą dla wysokiego pana. Więc bie- 
dak szuka za Bobą klamki otwierającej 
drzwi, szuka i znaleźć nie może a gdy się 
nareszcie Bóg ulituje i klamkę znałeźć pó- 
żwoli, to się okazuje, że jest to klamka 
staromodna, której nie wtajemniczeny na- 
cisnąć nie potrafi, Więc kręci nieborak 
klamką tam i sam, naciska, pociąga, kłania 
się co chwila dla rozmaitości i z rozpaczy, 
aż najmiłościwszy pan sam podejdzie i drzwi 
otworzyć raczy, Така to rzecz z tem 0- 
twieraniem drzwil Ale to jeszcze піс, ja 
młodym państwu... 

Nasłuchując wywodów szewca Hinner- 
ki, nie zauważyły dzieci jaki kawał drogi 
uszły w jego towarzystwie i jak znalazły 
się razem z nim na parterze w sąsiedztwie 
bramy Albrechta, W tem ukazał się Eier- 


menn, lokaj osobisty wielkiej księżnej 
był wysłauy na poszukiwanie ich książę- 
cych wysokości. 

Już z daleka zaczął 
jakby chciał wyrazić swoje zdumienie i 
swoją deznprobutę, ale gdy się zbliżył i 
spostrzegł, kto z dziećmi idzie, wyraz jego 
twarzy stał się odrazu inny; odbiła się па 
nim cała uadzwyczajność sytuacji, czyniąc 
go głupim i tępym. 

Nie było czasu na podziękowanie i 
na pożegnanie, tak rychło potrafił Eier- 
mann wskazać zacnemu majstrowi wyjście 
z zamku a dzieci uprowadzić we właści- 
wym kierunku. I z zapowiedziami rzeczy, 
które przyjść miały, zaprowadził książęce 
wysokości na ich pokoje, do madame z 
Bawajcarji. Б 

Wzneszono oczy ku niebu i załamy- 
wamo ręce nad tem włóczeniem się po zam- 
ku i uad stanem, w jakim znajdowały się 
suknie dzieci, Stała się nawet rzecz naj- 
gorsza: spojrzano na nich smatnie, Ale 
Klaus Hevryk zdobył się zaledwie na naj- 
niesbędniejszą skruchę. 

Myślał sobie: oto lokaje.. „ty piękny, 
ty gładkii* uśmiechają się do mnie a tym- 
czasem biorą pieniądze, albo pozwalają bie- 
duym dostawcom włóczyć i błąkać się po 
korytarzach, gdy ci nie dadzą im pienię- 
dzy, lub też nie otwierają drzwi tym, со 
powracają z posłuchania, 

Takie rzeczy działy się w zamku, a 
cóż dopiero musiało się dziać tam, poza 
zamkiem? Ale jak wążył się ten człowiek 
epowiadać mu o tem. Ani razu w ciągu 
całego czasu rozmowy nie nazwał go ksią- 
żęcą wysokością, czem uchybił ogromnie i 
dotknął jegd wysokości, A przecie—jakże 


ч 


kiwać głową, 


miło było słyszeć te wstrętne rzeczy, do- 
tyczące lokajów. Berce jego biło żywiej, 
gdy dowiadywał вісе o sprawach, które 
przed jego wysokością miały zostać u- 
kryte. 


Doktór Ueberbein. 


Klaus Henryk spędził trzy ze swoich 
lat ehłopięcych w towarzystwie paru ró- 
wieśników z pośród arystokracji dworskiej 
i prowiejonalnejj w pewnego rodzaju 
wzniosłym internacie czy konwikcje, powo 
łanym do życia i urządzonym dla niego 
przez ministra dworu von Knobelsdorffa 
na zamku „Fasanerie“. 

Zamek ten znajdował się od lat stu 
w posiadaniu korony i był pierwszą stacją 
linji kolei państwowej, idącej w kierunku 
północno-zachodnim od stolicy, 

Była to јейпоріеігома budowla, poz- 
bawiona jakichkolwiek ozdób i pretensji 
architektonicznych na zewnątrz. Razem z 
remizą i stajniami stała ona ра skraju roz- 
ległych lasów iglastych. Niedaleko od zam- 
ku znajdowała się karczma z ogródkiem, 
w którym: pijano piwo i kawę. Dzierżawca 
tej karczmy byl ststeczny obywatel imie- 
niem Stavenneter a jego stałymi gośćmi 
zaludniającymi salę i ogród, byli wyciecz- 
kowicze szczególniej cykliści, przybywający 
tłumnie z rezydencji. 

Wychowankom „Fasanerie* czyli „Ba- 
żanciarni* wolno było odwiedzać karezmę 
tylko w towarzystwie nanczyciela, 

Oprócz Klausa Henryka było tych 
wychowańców pięciu: Triimmerhauf, Gum- 
plach, Plutow, Prenzlau i Wekrzahu, W or 


kolicy nazywano ich bażsntami. Jakieś 
stare lando, którego nie można już było 
używać na dworze, jakiś brek oraz kilka 
koni służyło do przejażdżek powezem i 
konno, а gdy ezasu zimy łąki zalewała wo- 
da; to w mroźne dni można było używać 
ślizgawki, Na samku był harz, dwie 
pokojówki, woźnica, dwóch lokajów, z któ- 
rych jeden od biedy także powosić po- 
trafił, 

Nauczyciel gimnazjum Kuertebea, ma- 
ly, podejrzliwy i opryskliwy stary kawaler 
o manierach napół rycerskich, napół ko- 
medjanckich, był kierownikiem .keawiktu. 
Swój siwy wąs przystrzygał zawsze krótko, 
na oczach rozbieganych niespokojnie повії 
złote okulary а рода domem miewał na 
głowie zsunięty z czoła błyszczący eylin= 
der. Klausa Henryka traktował z wyszu- 
kaną grzecznością, która zachwycała prze- 
dewszystkiem jego samego, ale względem 
reszty swoich nezniów używał meted, tlu- 
miących ich zaresumiałość arystokratyczną, 
o którą ich pedejrzewał i popadał w nieo- 
pisaną wściekleść, gdy mu się zdawało, że 
który z nich okazuje mu lekceważenie z 
racji jego mieszezańskiego pochodzenia. Na 
spacerach lubił on stabąć pośrodku swoich 
uczni, aby go mogli widzieć i podziwiać 
przechodnie i saczynał czegoś dowodzić, 
rysując przytem końcem luski na ziemi ry- 
воркі objaśniające. 


kluernicą zakładu, nazywał 
nią i był dummy, że według swegs mnie- 
mania znał się tak dobrze na rubteltoś- 
ciach dobrego tonu. 


(d. c. n.). 


Nr, 30. 

аа: 

— Tak jest, próbuję bronić. Islamu. о co 
mnis z tylu stron proszono. Ale głos mój 
ginie w chórze głosów tych, którzy nie wie- 
dzą, nsdużywają płatnych oszcserstw i niedo- 
rzecznych legend.  Oozerniają oni Turków 
przez podziwu godmą nieznajomość tamtej- 
szych Stosunków. A przytom utożsamiają na- 
ród z rządem, — którego brouić nie można, 
podobnis jak nie można bronić jego admini- 
stracji аці intendentury. Posuwają się tak 
daleko, że utożsamiają Turków prawdziwych 
z tą zbieraniną filutów wszystkich ras bałkań- 
skich czy lewantyńskich, którzy ubierają się 
w fezy, aby, jak pasożyty, toczyć Turcję do 
kości, i których łapownietwo i lichwiarstwo, 
rujnujące całe wsie, mogłyby być prawie u- 
sprawiedliwiającem wytłómaczeniem najgor- 
szych okrucieństw doprowadzonych do osta- 
teczności, nieskrzesanych lecz uczciwych wie- 
śniaków Anatolji, 


Zaona jest intencja, ale tu stary Loti 
mocno przesadził i sprawę poniekąd  fałszy- 
wie przedstawia, 

Niestety bowiem jego apologja Islamu 


staje się arsenałem argumentów przeciw na- 
rodom chrześcjańskim, których dziaiejsze zwy* 
cięstwo jest tylko późnym odwetem xa oztery 
wieki grozy, niedoli, krwi i łez, podozaa któ- 
rych rab bałkański został przez obojętną 
Europę zupełnie opuszczony i wydany na łup 
okrucieństwu ciemiężców. Ze Turcy 
zwłaszcza ludność wiejska Anatolji — inogą 
posiadać skłonności pokojowe i obyczaje ła- 
godne, że są dobroduszui i gościnni, to po- 
twierdzają wszyscy podróżnicy, którsy z jeh 
gościnności korzystali, przebiegając gościńce 
Azji. 

Ale by Turcja Selima-Pijaka, Mahmuda. 
pogromcy Greków, Ahdul-Hamida, pogromcy 
Ormian, była rajem ziemskim, za którego za- 
przepaszyzeuie ludzkość myślącą godnaby by- 
ła wiecznych wyrzutów, to tylko Świetny pa- 
radoks, który nie zbałamuci opinji publicznej, 
nawet odziewająo się w Świetne barwy, Za* 
pożyczone z pełnej uroku magji orjęntalnego 
egzotyzmu. 

I nie tylko „oszczerey turków* wykorzy- 
stują nieznajomość stosunków tureckich; w 
niemniejszym stopniu dopuszcza się tego ssm 
Piotr Loti, który w europejczyków chce wiuó- 
wić, że ten naród żołnierzy jestludem owcza- 
rzy iidyllicznych rolników, Jegt w tem wszyst- 
kiem niemało hipokryzji. 

Albowiem Doti nie krzyczy, nie domaga 
się sprawiedliwości i sądu, patrząc na roxgo- 
Spodarownsie się Franeji w Marokku iw Tu- 
nisie. Zawistnem okiem za to patrzy na 
wzrost nowych potęg, na wyzwolenie się na- 
rodów podbitych i ujarznionych. 

То — według tego starego żołnierza — 
sprzeciwia się porządkowi Świata, to jost 
krzywdą starej, zaborczej Tareji, ten policzek, 
który brutalnie i tak niedawno jeszcze ргле- 
możuej potędze wymierzyły narody młode i 
świadome swych ideałów, 

Ме stary Lot, jak 
„rycerstwa*, 
dwa końce. 


i wszyscy czciciele 
zapomniał, że każdy kij ша 


== 


ШИ w ТЇШ ШШ, 


0— 


Do „Morgen Post* donoszą z Konstan- 
tynopola następujące wiadomości © zabu- 
rzeniach w tureckiem wojsku pod Czatal- 
W armji czataldżyjskiej jedynie pierw- 
szy korpus w Hadem-kjoj pozostał wiernym 
komitetowi, Drugi korpus podzielił się na 
dwa obozy, Trzeci, obozujący w Derkosie, 
odduny jest Lidze wojskowej, jął przeto 
wrogie stanowisko wsględem komitetu. 

Przed para dniami przywieziono do 
Konetantynopola 800 rannych. Opowiadają 
oni, że srmia podzielona na dwa obozy, 
które walczą ze sobą zaciekle. Trzeci kor- 
рив wysłał petycję do Mabinud-Szefket'ba- 
ву z żądaniem wykreślenia z armji Enver. 
bey'a i jego stronników. 

„Armja— głosi petycja—walczyć bę: 
dzie wtedy dopiero, gdy śmierć Nazima- 
baszy, zwyciężcy a pod Derkosu í zbawocy 
Czataldży, zostanie pomszezona*. 

Wielki wezyr obiecwł przez swego 
adjutanta, iż ukarze mordereów, skoro tyl- 
ka tylko armia spełni swój obowiązek, En- 
ver-bej udał się па torpedowcu do 0: Ш. 
poli dla zrobienia przeglądu 415 korpusu. 

Generałowie Omer, Jawer i Abuk-b: 
sza zagrozili mu aresztowaniem w razie, 
jeżeli nie odjedzie natychmiast. „Sławę 
swą splamiłeś merderatwem — oświadczyli 
mu—obecnie możesz odejść w spokoju, 
lecz przyjdzie czas, gdy zapłacisz za swe 
czyny“. shmud-Szefkętebasza obawia się 
kontrrewolucji. Pochwalił on projekt utwo- 
rzenia gwardji narodowej ze stronników 
komitetu. 

Sam wychodzi z domu jedynie w to- 
warzystwie dwóch swych braci oraz gwar- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—6 lutego 1913 r. 


dji. рглубссопеј. Członkowie komitetu tak 
są niepewni Życia, iż codzień sypiają w in- 
nych domach, 


== 


Z Cesarstwa. 


Zatwierdzenie. 


Z Petersburga donoszą, że władze za- 
twierdziły administratora archidjecezji wars 
szawskiej ks, biskupa Ruszkiewicza na miejsce 
zmarłego ks, aroybiskupa Popiela, 


Samobójstwo na służbie wojskowej. 


(d) Władze miejscowe otrzymały zawia« 
domienie z Kijowa, że pochodzący z łódzkie- 
go powiatu gm, Wiskitno, Józef syn Pawła 
Michałowicz szeregowiec 166 Rowneńskiego 
pułku piechoty, wystrzałem z kurąbinu, ode- 
brał gobie życie. 

„Międzynarodowe biuro wymiany“, 

Od sierpnia, roku ubiegłego, w Peter- 
sburgu istniała szkoła dla małoletnich szan» 
sonistek. Była to prawdziwa szkoła roz- 
pusty, Wykwintnie urządzone apartamenty 
przybrane były pornograficznej treści ry- 
sunkami, a na stołach porozkładane poruo- 
graficzne pocztówki. 

Do szkoły przyjmowane .były dziew- 
częta od 11 do 15-tu lat, Po ukończeniu 
kursu tańców dziewczęta wysyłano do pro- 
wincjonalnych szeńtanów. 

Przy wejściu do szkoły umieszczony 
był napis: „Międzynarodowe biuro wymia- 
пу“, Dziewczęta zwubiano za pomocą ogło+ 
szeń o bezpłatnej nauce szycia. 

Szkołę przypadkowo wykryło Tow. 
opieki nad dziećmi, O odkryciu zakomu- 
nikowano naczelaikowi miasta, który naka- 
zał niezwłoczne zamknięcie szkoły. 

REŻ 


Z Litwy i Rusi. 
Trąd syberyjski. 

W zaścianku Kukieliszkach w gm. kie- 
meliskiej w pow. święciańskim, wykryto 
wypadek trądu syberyjskiego. Zaregestro- 
wano jeden wypadek śmiertelny i jednego 
chorego. Gubernator wileński polecił in- 
spektorowi lekarskiemu zastosować odpo- 
wiedni środki dla stłumienia zaruzy. 

Echa (zajść 

W dniu 23-:m grudnia r. z. we wsi O- 
strowie, w pow, fiowogródzkim, zaszły bar- 
dzo poważne zaburzenia na tle serwitutów. 
Doszło do tego, że włościanie dokonali na- 
padu na mieszkanie geometrów i grozili 
naczelnikowi ziemskiemu bar. Berowi. Za 
bezczynność w czasie rozruchów guberna- 
tor skazał naczelnika powiatu Orłowa na 
7 dni odwachu wojskowego. 


Ён. 


Głód węglewy, 


„Wobeo ódózuwanego w przemyśle i na 
kolejach braku węgla, ministerjum przemy- 
słu i handlu zażądało od Rady zjasdu górni: 
ków Królestwa Polskiego danych oo do tego, 
czy w roku bież, produkcja kopałń Zagłębia 
Dąbrowskiego może być podniesiena i do ja- 
kiej wysokości, a nadto олу kopalnie mogą 
powiększyć ilość robotników i ozy mają dla 
nich pomieszczenie*, 

Życie za całusa. 

„Kurjer Lubelski“ podaje 
wiadomość sensacyjną; 

U mieszczanina Dobosza na Mokratkach 
pod Puławami odbywało sią wesele. Jeden z 
uczestników, Jan Kirułuk, liczący 21 lat, po» 
onłował podczas tańea Józefą Pawlowską, 
która napastnika spoliczkowała, в następnie 
poskarżyła się braciom swoim Ludwikowi, 
Wacławowi i Antoniemu, 

Bracia stanęli w obronie honoru wiostry 
i zaczęli okładać Kiryluka, który uciekł przed 
nimi na podwórze. Tutaj dogonił go niejaki 
Antoni Szczypa i tak mocno uderzył kilka ra- 
зу w glowa tłuczkiem, że К. upadł nieprzy» 
tomny z rozbitą czaszką i zmarł na drugi 
dzień w szpitalu puławskim, 

Bracia Pawłowscy i Szczypa zostali a= 
resztowani. 


następującą 


—о— 


Z Warszawy. 


Ze związku nauczycieli w Warszawie. 


Wychodząc z założenia, iż opieka nad 
sierotami jest koniecznością bezwzględną, 
ludzie dobrej woli przed laty pięciu zor- 
ganizowali opiekę,pomoc, słowem zapocząt- 
kowali poważną już dzisiaj w Warazawie 
instytucję p. n. „Dom sierot*, 

О tym to Domu wychowawczym mó” 


wił d. 4 b. ш. na posiedzeniu sekcji peda- 
gogicznej p. Korczak. n 

„Znamy dziecko w chorobie, w stanie 
zakłóconej równowagi, musimy poznać w 
miarowym jego rozwoju. Znamy znaczna 
zaburzenia, nie znamy drobnych odchyleń. 
Znamy dziecko w ułamku, w segmeucie 
jego życia, musimy poznać w wielu ty- 
puch indywidualnych i odmianach, poprzez 
pierwsze, drugie dziecięctwo i okres doj- 
rzewania, w wielu profilach fizycznego i 
duchowego wzrostu. 

Każda wydarta naturze tajemnica, to 
cenna zdobycz już nie dla garstki dzieci,a 
dla wszystkich, nie dla danego momentu, 
a dla stuleci. 

„Dom sierot“, jako dom pracy i Bzko- 
ły życia, może badać wartość dziecka, ja- 
ko pracownika, aby wymierzyć zakres i 
wytknąć pracy tej granice. 

Zakreślony program Domu sierot spro- 
wadza się do tego, by poznać dziecko, by 
wiedzieć, czzego mu potrzeba do normal- 
nego wzrostu, czego mu brak, że się nie 
zawaha w rozwoju (fizycznym, intelektu- 
alnym, moralnym); aby, jeśli można, braki 
w porę usunąć. 

Referent, objaśniwszy, iż prowadzenie 
internatu dla sierot jest majtrudniejszem 
zadaniem wychowawczem wogóle ze wzglę< 
dów dziedzicznych i wpływów z: zewnątrz 
zaznaczył, iż w naszych warunkach trad- 
ności potęgują się znacznię, a to przez prae 
wodawcze ograniczenia żydów; nizki 
ziom gospodarczy i knltufalny kraju; nizką 
stopę życiową mas żydowskich, brak in- 
віуєпејі pomocuiczych w postaci sanatorjów 
zakładów dla niedorozwiniętych i popraw- 
czych. Przyczem utrudnia robotę skompli- 
kowana sprawa potocznej mowy i nauki 
i chwiejność materjalnego zabezpieczenia 
instytucji dobroczywnej, 

„Należy, nie zamykając oczu na trud- 
ności, nawet niebezpieczeństwa, przystą- 
pić do pracy śmiało i z wiarą radosną, a 
owoce pracy być muszą”. 

Та wiara i zapał w czyn dobry, pięk- 
ny, epołeczny, kierownika „Domu dla sie- 
rot“, p. Korczaka, udzieliły się i ałucha- 
czom,którzy w dalszym ciągu z zaintereso- 
waniem słuchali opisu szczegółowego gma- 
chu о dobrze obmyślonym planie. 

Gmach zajmuje czę: posesji mr, 92 
przy ul. Krochmalnej i cała linja frontu 
skierowana jest na poludnie. Budynek za- 
wiera 4 kondygnacje. Wysokie sutereuy 
mieszczą ubikącje gospodarcze. Na parte- 
rze sala rekreacyjna (około 180 metr. po- 
wierzchni), kancelarja i 3 klasy. 

Pierwsze piętro zajmuje szwalnia, mu- 
епт, oraz dwa mieszkanka, przeznaczone 
na t, zw. ogniska, pomieszczenie wannowe 
i pokój izolacyjny. Drugie piętro gmachu 
zajmują sypialuie, umywalnie, pokój dla 
dozorcy i pokój dla gospodyni. 

Gmach ogrzany jest centralnie, syste- 
mem wodnym, uizkiego ciśnienia. 

„Dom sierot* w nowym tym budynku 
mieści się od października, wkrótce nastą- 
pi oficjalne otwarcie, poczem dla interesu- 
jących się tą instytucją będą oznaczone 
dni do zwiedzania, 

Redakcja „Wsi i Dworu“, 


Redakcję „Wsi i Dworu* ро. śmierci 
Kazimierza Laskowskiego objął znany po 
wieściopisarz i krytyk p. Tadeusz ` Jaro- 
szyński, który pismo to prowadzić będzie 
w tym samym duchu, w jakim prowadził 
je twórca jego, é, p. Laskowski, 
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7. sąsiedztwa. 


Ogólne zebranie członków „Lutni“ 
konstantynowskiej. 


(da) W niedzielę dnia 2 lutego, o godz. 4 
po południu w lokalu własuym przy ulicy 
Zgierskiej w budynkach pomagistrackich, od- 
było się ogólne doroczne zebranie ezłonków 
Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia* w Kon- 
stoutynowie, przy udzisle połowy  ozłon= 
ków. 

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa, 
p. Bolesław Piotrowski, poczem zebrani na 
przewodniczącego obrad zaprosili p, Józefą 
Sikorskiego, który ze swej strony poprosił na 
asesorów pp. Józefa Kula i Bolesława Roda- 
kowskiego.] 

Pióro trzymał p. Antoni Szydłowski, 

Na zebraniu sekretarz р, Szydłowski, о- 
raz kasjer p. Wasilewski odczytali sprawoz« 
danie kagowo, oray z działalności Tow, za 
rok ubiegły,które przyjęto, poczem nastąpiły 
wybory członków zarządu, 1, komisji rewi- 
zyjnej. 

Do zarządu weszli р.р, Józef Sikorski 
jako prezes, wiceprezesem został p. Jan 
Marx, kasjer р, Aleksander Wasiłewski, sa- 
stępca kasjera p. Stanisław Rodakowski, se- 
kretara p. Antoni Szydłowski, zastępca jego 
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р. Józef Domowicz, gospodynie panie Boleslas 
wa Rodakowska i Marja Kowalska, gospoda* 
rze Marcin Doliński i Marein Olejnik, bibljo- 
tekarze Władysław Saczerkowaki i Francis 
szek Kowalczyk, 

Do komisji rewizyjnej weszłi pp. Józef 
Kula i Antoni Klinger, oraz na zastępców 
do zarządu p. p. Stanisław Kula i Józef Fi- 
azak, 

Ze Zgierza, 

(je) W niedalekiej przyszłości powstaje 
w Zgierzu przy ul. Zegrzańskiej nr, 28 i 29 
fubryka waty hygroskopijnej. 

W tym celu utworzone zostało Towarsy« 
stwo akoyjne р. п. „Astra“ я kapitałem za- 
kładowym 800,000 rb. 

Na ozele Tow. stoją pp. Wilhelm Hof- 
fman, bracia Tymienieccy i Potocki, Kierow= 
nikiem technicznym będzie inżynier-chemik p, 
Drweński, 

Będzie 
kraju, 


to trzecia dopiero fabryka w 


Lutomiersk, 

(d) W ubiegłą niedzielę, w Lutomiersku 
grono miejscowych amatorów odegrało ludo» 
wy wodewil „Wigilja św. Andrzeja“, oraz je- 
dną komedyjkę Przybylakiego. 

Dochód z przedstawienia zasilił fandusua 
miejscowego Towarzystwa straży ogniowej o= 
ochotniczej. 

ad 


Kalendarzyk. 


Bzić Doroty. 

Jutro Romnalda, 

Imiona słowiańskie: dziś Bohdana. 
jutro Sulisława bł. 

Wschód słońca o g. 7 m, 38. 
Zachód _, z BSK 
Długość dnia у 9." 18. 

Teatr Polski, Dziś wić „Poeci sią 
żenią”, Jutro wiscz. „Wiek miłości”. 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Żonaty 
Jutro wiecz. „Kolejsrze*, 
Posiedzenia. Dziś o 9 wiecz. ogólne 
roczne zebranie członków Каву Рол, oszcz, Wzae 

jemn. pomocy prac. handl, m. Łodzi. 

Dziś wiecz. zebranie członków III Towa- 
rzystwa Wzaj. Kredytu. 

Stołeczny cyrk І, Р. Truzzi (Rynek 
'Turgowy), Dziś wiacz, wielkie sportowe przed- 
stawienie, о g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 

Kinematogrzfy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne, Nowe interesujące programy. 

Bibljoteka Steheiskich. (Mikolajaw- 
ska 09) otwarta codziennie: od g. S-ej do B-ej 


kawal 


wisczorem, w niedziele 1 święta od 1-еј da 
3-е] рр. E ч 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 


(Piotrkowska 103), otwarta od р. 6 po poł. до 
10 wiecz., а w niedziele i święta od godz, l0-ej 
eano do godz. [0-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedrie pa 
godzinie 6-ej do Y-ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska ur 91), otwarte со! nnie od godziny 4-6j 
ро południu do 10 wieczorem, w niedziele i 

wiąta od godziny 19-0) w poludnie do I0-j 
wieczorem. 


KRONIKA, 


Uzupełnienie, 
W sprawozdaniu wezorajszem 2 „re- 
duty aktorskiej“, przy łamaniu opuszezono 
kilka wierszy, a mianowicie po wierszu 
„Oklaskom nie było końca" następował 
dalszy ciąg: „Oprócz powyższych artystów 
przyczynił się ¡wielce do uświetnienia ka» 
baretu p. Ursz-Ursztejn, zawsze mile słu- 
chany i oklaskiwany przez naszą publicz- 
ność. Wypowiedzeniem „Przy telefonia* 
szczerze rozbawił p, Ursztejn publiczność, 
na żądanie której zaśpiewał jeszcze dźwię« 
сапу tenorem jedną z piosenek swega 
bogatego repertuaru „Aeroplan“. 
Promjum Tow. Z, Sztuk Pięknych ха 
rok 1912, 


Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwia Polskiem dla swych członków 
zamieszkałych w Łodzi, nadesłało do księgar= 
пі Gebethnera і Wolffa (Piotrkowska № 87) 
premjum za rok 1012, Jest to dalszy ciąg 
piękuego wydawnictwa  ilustrowanego Jana 
Matejki. Dzteje cywilizacji w Polsca zesz, 
Il-gi. 

Premjum to członkowie Т, Z, 8, Р. mo 
ga odebrać w powyżej wymienionej księge 
garni za okazaniem biletu za 1919 rok i ро- 
kwitowania, 

Statystyka bezrobocia 1905—1912, 

W oficjalnych wydawnictwach minie 
sterjum skurbu ukazała się statystyka ти+ 
chu strajkowego w 1912 т, W tym roku 
było“ 1,918 strejków, w których wzięło u= 
dział 083,000 robotników, 

Dla charukterystyki rucha robotnicze- 
go w państwie rosyjskiem podajemy - fa- 
bliczkę bezrobocia od 1905 do 1912 r, 

W roku 1905 było 13,995 atrejków z 
udziałem 2,863,000 robotników, W 1906 


4 


„GAZETA ŁÓDZKA*—6 lutego 1913 roku, 
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r—=6,114 Btrojków (2,108,000 robotników); 
w 1907 r.—3,537 (740,000); w 1908 r.— 
892 (176,000); w 1909 r.—340. (64,000); w 
1910 r—222 (47,000); w 1911 roku — 464 
(105,000); w 1912 r.—1,918 (683,000). 

Jak widzimy, liczba strejków w 1910 
roku spadła do 599, a juź w 1912 roku 
wzrosła do 1,918. 

Z ogólnej liczby strejków w 1912 r. 
tylko 702 ze 172,052 uczestnikami wywo- 
łane były przyczynami  ekonomieznemi, 
resztę, t. j. 1,216 strejków z 511,309 uczest- 
nikami, oficjalnie zaliczono do strejków 
politycznych. 

Ubezpieczenie robotników. 

Wszyscy gubernatorowie w Królestwie 
Polskiem otrzymali zawiadomienie ministra 
handlu i przemysłu, że w poroztmieniu z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, zlecono iin, aby 
w ciągn miesiąca stycznia (według st. st.) 
wszędzie zostały otwarte urzędy guberujalne 
do spraw ubezpieczeniowych. 

Wskutek tego odbędą się wkrótce pierw- 
sze posiedzenia tych urzędów, w skład któ- 
rych, opróea urzędników, wejdą 3-ej przedata- 
wiciele fabrykantów i 3-ej reprezentanci го» 
botników, Pierwszem zadaniem tych urzędów 
będzie zatwierdzenie porządku wyboru pełno- 
moeników dla omówienia ustawy Каз chorych. 
W związku ze sprawą nowych praw  ubezpie- 
czeniowych wyjechał wczoraj do Petersburga 
dyrektor Tow, Przemysłowców, p. Andrzej 
Wierzbicki, 


Odczyt Łorentowicza, 

(oi) Odczyt pana Jana Lorentowicza 
„O Stefanie Żeromskim* w Stowarzyszeniu 
pracowników handlowych zgromadził рге» 
szło 400 osób. 

Z komunikacii telefonicznej. 

Po uzyskaniu zatwierdzenia władz, na 
wiosnę r. b. mają rozpocząć się roboty 
przy przeprowadzeniu linji telefonicznych: 
Petersburg— Wilno— Warszawa— Sosnowiec 
Petersburg — Ryga, Petersburg — Rewel, 
Moskwa — Riazań, Moskwa — Smoleńsk — 
Brześć—Warszawa—Kódź, Warszawa — Kiel- 
ce—Bosnowiec. 

Projektowana jest również polączenie 
telefoniczne między Petersburgiem, Moskwą, 
Kijowem i Odesą. 

Studja koloj 

(yi) Rada kolei fabryczno-łódz 
stąpiła do studjów nad projektem linji Ko- 
lejowej z Łodzi do Łęczycy. 

Po ukończeniu studjów rada poczyni 
starania u władz o uzyskanie koncesji na 
przeprowadzenie tej li 

Rowe stowarzyszenie. 

Komisja do spraw stowarzyszeń i 
związków zalegalizowała ustawę stowarzy- 
szenia pracowników składów aptecznych 
gubernji piotrkowskiej а siedzibą w Ło- 
dzi. 


Jest to pierwsze tego rodzaju stowa- 
rzyszenie w Królestwie Polskiem, 
Stowarzyszenie ma na celu podniesie- 
nie poziomu wykształcenia fachowego, u- 
dzielanie sobie wzajemnej pomocy, wyszu- 
kiwanie posad, udzielanie pożyczek w razie 
utraty miejsca, urządzanie odczytów i t. d. 
Teatr Casino. 
(u) Dziś tylko i jutro w piątek będzie 
demonstrowany wspaniuły dramat w 2 aktach 
w wykonaniu najwybitniejszych artystów ame- 
rykańskich p. t. „Wąwóz śmierci". 
Znakomita gra artystów, a przedewszyste 
kiem bajęezna wystawa jakiej dotąd nie wi- 
dziuno w kinematografach potęguje z każdą 
chwilą wrażenie widza. Zwłaszcza w 2-im 
akcie podczas zaciętej walki w wąwozie, gdzie 
bierze udział paruset kawalerzystów z bandą 
indjan, wprost zapomina się, iż to jest tylko 
niezrównana robota połączona z olbrzymią od- 
wagą i zręcznością. 
Jakie powinny być skiepy. 
(ii) 7 rezporządzenia piotrkowskiej i- 
zby skarbowej inspektor podatkowy powiatu 
łódzkiego dokonał pomiarów wszystkich 
sklepów spożywczych i wędliniarni w po- 
wiecie w celu określenia, jaki należy wy- 
kupić patent. 
Według przepisów sklep spożywczy 
Jub rzeźniczy, posiadający przestrzeni mniej 
niż 20 arszynów kwadratowych, winien 
mieć patent IV rzędu (za 6 rb.), zaś wię- 
сеј ponad 20 arszynów kwadratowych — 
patent III rżęda (za 15 rb.) 
Ze Stow. nauczycieli chrześćjan. 
Na jutrzejszem posiedzeniu sekcji na- 
uczania elementarnego dr. nauk przyrod= 
niczych p. M. Stefanowska pokaże, jak na- 
leży płowadzić pogadznki przyrodnicze dla 
młodszych dzieci. 
Poznawanie bandytów, 
(gi) Onegdaj w areszcie policyjnym 
przy ulicy Nowo-Targowej odbyła się kon- 
frontacja 9 bandytów z 7 konduktorami 
tramwajów elektrycznych i 10 prywatnemi 
osobami, 


Bandyci ci schwytani zostali w ostat- 
nich dniach przez policję łódzką i podej- 
rzani są o liczne napady na konduktorów 
tramwajowych i osoby. prywatne. 

Przed konfrontacją ustawiono szereg 
aresztantów w liezbie kilkudziesięciu, a po- 
między nimi bandytów i pojedyńcze osoby 
poznawały sprawców napadów, 

Jeden z kondułztorów kolejki pabjanie- 
kiej odrazu poznał zdala bandytę, który mu 
zabrał torbę z pieniędzmi, 

Poznano jeszcze trzech innych bandy- 
tów, jako sprawców napadów na kondukto- 
rów i osoby prywatne. 

— Kamienićznik w opałach. 

(oh) Właściciel domu № 81 przy ulicy 
Nowo-Sikawskiej, p. A. Sz. gostat. wozoraj 
poturbowany przez własnego lokatora, który 
dowód wdzięczności za korzystanie в miesz- 
kania p. Бл. poranił nożem głowę i rękę, 
jaką, „paezciwy* kamienicznik usiłował za- 
słonić twarz swoją. 

- Kurcze żołądka. 

(oh) Wczoraj o godzinie 10 rano же 
zwano Pogotowie ratunkowe na Plac Kościel- 
ny, do Altera Woksula, który nagle dostał 
kurczy żołądka. Pogotowie po udzieleniu mu 
pomocy pozostewiło go па miejscu, 

— Z'głoda i zimna. 

(oh) Pozostający czas dłuższy bez zaję= 
cia i mieszkania 20 letni Walenty Olejsza t- 
padł wczoraj na chodniku w pobliżu domu 
N 49 przy ulicy Mikołajewskiej. Przybyły 
lekarz pogotowia stwierdził wyczerpanie sil 
z głodu i zimua, 
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Zawiadomienia. 


Z teatru Polskiego komunikują nam eo 
następuje: 

— Dziś ujrzy światło kiokietów od dłuż. 
szego czasu anonsowana komedja  jowialna 
Bolesława Gorczyńskiego p. t. „Poeci się że- 
nią", 

Powodzenie, jakiem cieszy się sztuka w 
Wsrszawie, daje zupełną rękojmię, iż koma« 
dja przypadnie do gustu łódzkiej publiczności, 
która zawsze darzyła ulubionego autora awo- 
jem uznaniem, a reżyserja p. Bednarczyka 
i obsada sztuki pierwszorzęduemi siłami gwa- 
rantuje wyborue wykonanie, 

— Czynią się śpieszne preygotowania 
do wystawienia pięcioaktowej tragedji Adama 
Asnyka p. t. „Kiejstut* z p. p. Rydzewskim 
(rola tytułowa), Bedna:czykiem (Wojdyłło), 
Wiślańskim ' Konrad) Wajdelotą (Orliński), Rod- 
mundem (Witold), Bartoszewską (Biratna), 
Rodmundową (Marja). Aldonę zaś dublują pa. 
nie Leśniewska i Bachuerówna, 

Wystawa całkowicie nowa 
historyczne kostjumy. 

Udzim bierze całkowity zespół oraz шаб. 
stwo statystów. 

Z teatru Popularnego komunikoją nam 
бо następuje: 

— Dziś w eawartek arcyznbawny wodewil 
p. t „Żonaty kawaler" Buchbindera zo Śpie- 
wami i tańcami, który na dwóch pierwszych 
przedstawieniach wywołał salwy śmiechu, 
napisany bowiem z bumorem bawi widza- treścią 
i kupletami aktualnemi, 

— W piątek ро raz pierwszy komedja 
w 4 aktach, Kolejarze" St. Łąpińskiego, któ- 
ry w tym dniu obchodzi jubileusz swej lite- 
rackiej pracy a sądząc z pokupu biletów jest 
nadzieja, że teatr będzie wysprzedany ze 
względu na mympatję jaką się cieszy zacny a- 
utor wśród mieszkańców Łodzi. 

"Treść sztuki bardzo ciekawa i aktualna 
zajmuje i odsłania tajemnice biurowe prywat- 
nych akejonarjuszy, 

— W sobotę po poł. po cenach пајпій- 
Szych „Pani Walewska“ Gąsiorowskiego z wy- 
stępem J, Popławskiego * art. tastra krakow- 
skiego, wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 po 
roz pierwery najnowsza sztuka Btanisławą 
Przybyszewskiego р. t; „Topiel“, ze współ- 
udziałom pp. Bolesławskiej, Gryfiez, Jasiń- 
Bkiej, Kochówny, Mielewskiego, Zborowskiego, 
Опіка, Piotrowakiego i Jabłońskiego w го- 
lacoh głównych. 

Utwór powyższy napisany s genjalnym 
talentem wielkiego pisarza wywiera głębokia 
wrażenie dramatu, który obok sztuki „Zło- 
te runo“ przynosi zaszczyt naszej litera- 
turze. 

Z drugiej łódzkiej szkoły handlowej 
(Dzielna 50). Wjgobote d, 8 b. m. о gudz. 
5 i pół po poł. w sali gimnastycznej tejże 
szkoły odbędzie się odczyt uczniów kl. 6, 
W. Dawidowieza na temat „Telegraf bez 
drutu" i F. Kirpacza „Opromieniach Roent- 

jena". 

Zarząd stowarzyszenia wzajemńej ро- 
mocy pogrzebowej w m. Łodzi, zawiada- 
mia swych członków, że w niedzielę do. 
9 lutego о godz. 2 popołudniu, odbędzie 
się w вай jadalni fabryki аке. Tow. I. К. 
Poznańskiego, Ogrodowa nr. 18, ogólne ze- 


i wspaniałe 


branie, na które członkowie 1,'2, 3 i 4 
filji proszeni są о punktualne zgromadze- 
nie się, ponieważ zebranie powyższe od- 
będzie się bez względu na ilość obecnych 
członków. 

Ochronka dla dziewcząt wyzn. тој, 
w Łodzi imienia J. i A. małżonków Hertz. 
Pierwsze doroczne ogólne zebranie człon- 
ków Ochrony nie doszło do skutku wobec 
nieprzybycia dostatecznej ilości członków. 
W niedzielę, dnia 9 b. m. o godz. 4-ej po 
południu odbędzie się w gmachu Ochrony, 
przy ulicy Północnej N 89 (naprzeciw He- 
lenowa) zebranie w drugim terminie, pra» 
womocne bez względu na liczbę obecnych. 
Na porządku dziennym tego zebrania znaj- 
dują się ważne kwestje, jakoteż wybory do 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. O liczne 
przybycie Бл. Członków uprzejmie prosi 
Zarząd Ochrony, 

Komitet obywatelski kilkakrotnie już 
prosił wszystkich współobywateli naszego mia- 
sta bez różnicy religji, narodowości i stanu о 
współpracę w komitecie. 

Komitet więc zwracał się i jeszcze zwra« 
са się do wszystkich warstw społeczeństwa z 
prośbą о niesienie pomocy wprost przez skła- 
danie ofiar i zbieranie takowych, jak niamniej 
о pomoc w odszukiwaniu pozbawionych pra- 
су i w kwslifikowaniu ich do wsparcia. 

Wyłączenie się jednej tylko warstwy od 


współpracy bardzo ujemoie wpływa ua 
prawidłowy bieg akcji ratunkowej. Komitet 
obywatelski jeszcze raz prosi z naciskiem 


współobywateli robotników, 1) żeby od siebie 
zechcieli składać, jako ofiarę, po 1 kop. od 
każdego zarobiunego rubla przy wypłetach ty- 
godniowych. Zgłaszanie się do takiej weapół- 
pracy komitet przyjmuje na  posiedzeniuch 
środowych o godzinie 1/, 9 wieczorem w lo- 
kalu majstrów tknekich, na rogu ulicy Piotr« 
kowskiej i Przejazdu, 


Z sali obrad. 


Bałucka kasa pogrzekowa. 

(t) W ubiegłą niedzielę o godzinie 3-ej 
po poładniu, w Jokala właseym przy ulicy 
Zgierskiej nr, 150 u Hilszera w Radogoszczu 
odbyło się ogólne roczne zebranie członków 
bałuckiej kasy pegrzebowej, 

Лақай obrady prezes kasy p, R. Hilszer, 
poczem zebrani powałali na przewodniczącego 
p. Adolfa Millers, który ва asesorów zapro- 
sił pp. Emila Hage i Jana Janika. 

Pióro trzymał p. Edward Krygier, który 
na zebraniu odczytał sprawozdanie kasowe za 
rok ubiegły 1912, które się przedstawia ng- 
stępująco: do 1 stycznia 1912 przeniesiono 
na rok 1912 06:1 rb. 85 kop, w 1912 roku 
wpłynęło do kasy 5130 rb. 70 kop. 

Wydatkowano ma wsparcia pogrzebowe, 
administrację i inne 4950 rb. 70 kop., zatem 
pozostaje na 1918 r. 821 rb. 85 kop, 

W radogoskiej kasie pożyczkowo-oszczęd= 
nościowej znajduje się 662 rb, 20 kop., za- 
tem ogólne saldo z roku 1912 wynosi 1424 
rb. 5 kop. 

Sprawozdanie przyjęto, poczem, przystą- 
piono de wyborów ezłoaków nowego sarządu, 
do którego weszli: dotychezasowy preses T'o- 
warzystwa p. Rainhold Hilszer, oraz pp. Ju- 
иви Miller i Robert Bzreter, na zastępców 
Juljusz Durchsznit, Adolf Milier, Adolt Krei- 
sig, Jan Sieger, Edmund Kuozewski, Feliks 
Wiśniewski, Rajiannd Pfeifer i Jan Niezke, 
Do komisji rewizyjnej wybrani zostali Rudolf 
Mortensen, Wilhelm Wajnert i Emil Haage, 
na zastępców Radolf Neuman, Wasyl Burta- 
kow i Juljusz Krauze. 

Zebranie zamknięto o godziciu 6-0j wie- 
czorem. 

—0— 


Handel i przemysl. 
Niewypłacalności. 

W Marjapolu zawiesiła wypłaty firma 
manufakturewa „W. Bałabanow i W. Kły 
Bzew*, Pasywa wynoszą 20,000 rb. 

— W  Jastipgrodzie zawiesił wypłaty 
Dawid Szapiro. Pasywa wynoszą przeszło 
20,000 rubli, Sz. proponuje 50, 60 proc, 
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Informacje. 
Nominacja. 

(d) Lekarz m. Kodzi, kol, as. Jakób 
Edelberę został mianowany na stanowisko 
nadetatowego lekarza przy łódzkiem biurze 
pocztowo-telegraficznem. 

Z akcyzy. 

(d) Zostali zatwierdzeni na stanowi- 
skach urzędników akcyzy łódzitiego (6) o- 
kręgu, рошоепісу nadzocey аксузу, starszy 
р. Ignatjew oras młodszy Wrede. 
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Z łódzkiej poczty. 

(4) Urz, 5 rzędu łódzkiego biura ро- 
cztowo-tel, Michał Zacharow, został zamia- 
nowany р, o, naczelnika Żarnowskiego po- 
cztowo-telegraficznego oddziału; wskutek 
wlasnej prośby zostały uwolnione od zająć 
telefonistki w Łodzi, Janina-Beata wie 
narska, oraz I łódz. filji p. te. Katarzy= 
na Aswadurowa. 
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Ostatnia poczta. 


LONDYN. „Daily Mail” donosi z Bia- 
łogrodu, że 40 nowych armat serbskich 
7-mio calowych postawionych jest na Adrja- 
поро!; w niektórych miejscach atakujący i 
turcy znajdują się tylko vddaleni od siebie 
na 200 metrów. Ueiekinierzy z miasta 
oświadczają, że w twierdzy znajduje się 
jeszcze sporo zapasów żywności oraz wiele 
amunicji; usposebienie ludności dobre, 

KONSTANTYNOPOL, Z Adrjanopola 
nadchodzą wiadomości, z których wynika, 
że dwa serbskie regimenty zajęly kilka tu- 
reckich pozycji i zbliżyły się w ten spo- 
sób o 4 kilometry do twierdzy. +» 

WIEDEŃ, Według depesz, nadchodzą- 
cych z Konstautynopoln, turecki rząd po- 
stanowił i ograniczył się na defenzywie. 
Ministrowie, pomimo wzajemnego porozu- 
mienia się postanowili na razie nie zwoły- 
wać parlamentu, W kołach rządowych 
przesonano się, że obecny gabinet cieszy 
się tylko małą popularnością i jest zamiar 
wybrać na stanowisko wielkiego wezyra 
Baid-paszę; postanowiono również Enver- 
beja nie wysyłać pod Czataldżę; obecnie 
znajduje się оп w Izmail i zajęty jest wy- 
syłaniem armji obrony krajowej. Sawidz- 
bej usiłował kilku zamóżnych obywateli 
nakłonić, sby spowodowali pożyczkę pań- 
stwową, lecz nie osiągnął celu: położeuia 
finansowe Turcji jest wprost beznadziejne, 
pomimo, że zasiągnęła mniejszą pożyczką. 
Faktem jest, że pensja urzędnikom za gru- 
dzień mie została jeszcze wypłacoma. 

SOFJA.[[Walka artylerji pod Adrjana- 
polem tra w dalszym ciągu. Kraz% tulaj 
wieści, że 1000 źołnierzy infanterji turec- 
kiej poddało się bułgarom 

PARYŻ. Prasa franeuska czyni Niem- 
cy odpowiedzialnymi za przelew krwi na 
Bahtanach i ostro atakuje niemców i trój- 
przymierza. 

BERLIN. Na posiedzeniu sejmu pruskie- 
go przyszło do ostrej wymiany zdań pomię- 
dzy posłem Korfantym a ministrem  Dałwi- 
tzem, 

Poseł Korfauty udowodnił, że roinister 
Dalwita nie liczy się zbyt z prawdą w walee 
m polakami jak пр, przed rokiem twierdził w 
sejmie że розе! Korfanty w parlamencie Ii- 
czył 160 wypadków nadużyć ustawy odebra- 
nia i stowarzyszenia, popełnionych przes land- 
ratów, a jest to nieprawdą, gdyż Korfanty 
wyliczył tylko okoła 20 wypadków, resztę 
zaś przytoczyli socjaliści i woluomyślui, rów- 
nież minister minął się z prawdą i w innym 
wypadku, twierdząc, że pewien landrat był na 
urlopie i dlatego nie mógł zakazać wieców, 
tymezasem Korfauty przedstawił dwa doku- 
menty, podpisano przez landrata, który jako- 
by miał być na urlopie, prócz tego minister 
twierdził, ża Korfanty swego czaau powie- 
dział nieprawdę, utrzymując, że pewien urzęd- 
nik policyjny zakszał zebrania dla tego, gdyż 
uczestaięy zebrania mogliby przechodzić na 
sąsiednie pola dla załatwiania potrzeb osobi- 
stych, W odpowiedzi na to Kerfanty odczytał 
dokument owego eks urzędnika policyjnego, w 
którym to dokumencie powiedziano, z jakiego 
to powodu zakaz został wydany i nie mi- 
jat się z prawdą przytoczonego faktu. To 
udowodnienie mówienia nieprawdy przez mi- 
mistra Dalwitza w izbie sejmowej zrobiło o- 
gromne wrażenie, a minister nie wiedział, go 
ma na te zarzuty odpowiedzieć. Poseł Kor- 
fauty zakończył temi słowy: ndowodniłem p. 
ministrowi na tych kilku przykładach, że wal- 
ka z polakami polega na świadomym fałszu 
i mówienia nieprawdy, 

RZYM. W Neapolu rozpoczął się gene- 
ralny strajk demonstracyjny, częściowo pray- 
szło do walki z policją. Zraniono 7 osób, are- 
sztowano przeszło 100. 

SOFIA. Kilka części Adrjanopola stei 
w płomieniach, 

PARYŻ. O smniarach wojenuych Buł- 
garji douoszą tataj, że wojaka bułgarskie sto- 
ja pod Tulnir nn zachodzie od Galipoli i roz- 
poezną wzamoenione przez greków шагат prze- 
ciwko armji tureekiej, stojącej pomiędzy Oa- 
lipoli i Mitos; znsezyło by to atak na Dar- 
danele, chociaż wykozanie tego ataka byłoby 
możliwe, jeżełi grekom nda się wylądować 
ж poprzednią ilością wojeka na półwysep Ga- 
lipoli, a powtóre jeżeli oblężenie Adrjanepol 
wkrótoa się skończy, Wobec tego bułgarzą 
będą mogli kilka pułków wysłać w Бегшку 
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Galipoli. Jenerał Sawow w ten sposób chca 
rozłożyć główne armje pod Czataldżą, 


QGdwotanie oddziału sanitarnego. 

BE£LGBAD.—Pełniący służbę w. Niszu, 
rosyjski oddział sanitarny został nagle od- 
wołany do Petersburga. Lekarze i sanita- 
rjusze odjechali dzistaj. Zabrali oni tylko 
narzędzia ekirurgiezne, pozostawiając w Nie 
szu szarpie i środki opatrunkowe, 

На wody tureckie. 

BERLIN. Otrzymano tutaj wiadomość 
iż pancernik angielski „Tmogene* i niemie« 
cki krążownik „Łoreley*, odpłyngły na morze 
Egejskie. 

Bułgarzy o sytuacji. 

SOFJA., Gazeta’ „Mir“ protestuje prze- 
ciwko zarzutom niektórych przyjaciół Bułga- 
rji, sądaących, że bułgarzy zdradzają zbyt 
wielki pośpiech, Gazeta przypomina, że z 
pewodu uporu Turcji, nieżyczącej stosować 
się do zbiorowej noty mocarstw, bułgurzy 
ntrzymują przeszło pół miljona żołnierzy na 
stopie wojennej; dlatego niema czasu ma ro- 
kowania i pozostaje tylko wznowienie wojny. 
Turcja albo zgodzi się na notę mocarstw w 
całości, albo też zostaną wznowione działa” 
nia wojenne i wówczas trzeba będzie znpo- 
mwieć o Adrijanopolu, ponieważ wówczas bq- 
dzie już chodziło о Konstantynopol i Dar- 
danele. 


Nadzieje bułgarów. 

SOFJA. Dzienniki, na zasadzie zapew- 
nień z kół wojskowych, twierdzą, iż Adrjano- 
pol dostanie się w ręce bułgarów w ciągn 
bieżącego tygodnia. 

Zbrojenia Niemiec. 


BERLIN. Rada związku miast niemie- 
ckich uznała za konieczne szybkie wzmo- 
епіепіе sił wojennysh Niemiec i oświad- 
szyła gotowośe do poważnych ofiar pie- 
niężnych na ten cel. Uchwała Rady przed- 
stawiona została do wiadomości cesarskie- 
go kanclerza i parlamentu. 

SOFJA— Ze źródeł rządowych donoszą, 
że bombardowanie Adrjanopola rozpoczęte 
o godzinie 8 m. 7 wieczorem i trwało do 
godziny 11 bardzo gwałtownie; od 11 do 4 
rano skupiono bombardowanie w pewnych 
punktach. Na drugi dzień rano о 4 то2ро- 
częli bnłgarzy ogólne bombardowanie ca- 
łego miasta z nadzwyczajną siłą; bombardo- 
wanie trwn lalej. 7 pod Czataldży brak 
wiadości, 


Arcybiskup Nagi. 
(Wspomnienie pośmiertne.) 

Kardynał Franciszek Ksawery Nagl 
arcybiskup wiedeński, zmarł w nocy z dn 
3-go na 44у b. m., skutkiem uremji, prze- 
żywszy lat 57. 

Arcybiskup Nagl nie dożył patrjarchal- 
nego wieku swego poprzednika, kardynała 
Gruschy, który zmarł w 91l-ym roku. Zale- 
dwie przez półtora roku kierował arcybi- 
skup Nagl djecezją wiedeńską, której za- 
rząd istotny prowadził już od stycznia r. 
1910, w zastępstwie ociemniałego kardy- 
mała Gruschy, Intronizowany w dniu 24 
września r. 1911 otrzymał arcybiskup Nagl 
w roku następnym kapelusz kardynalski, 
Zmarły uchodził za bardzo konserwatyw- 
nego dygnitarzu kościoła, którego praw 
bronił energicznie, 
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Redaktor i publiczność. 


Jedno z większych pism amerykańskich 
Vew Work World* wmamieściło następujące 
unia redaktora nad stosunkiem publiczno- 
ści do'prucy Tedaktorskiej, 

„Redagowanie gazety jest zatrudnieniem 
wielce nieprzyjemnem. Jeśli się podsje za 
wiele polityki, to wie chcą czywdnicy піс о 
tem wiedzieć, masz jej atoli za mało, to krę- 
cg nosem! 

Są czcionki za małe, to nie mogą gazety 
czytać; drukujesa wielkimi €zcjonhami, to za 
mało stoj w gazecie. 

Zamieszcza Bię telegramy, to uważają je 
жа emyślone; jeśli wie masz telegrumów, nie 
ueliodei twe piemo za poważnej posydzają cię, 
że nie zamiesacznez ważnych wiadomości że 
względów politycznych, 

Zamieńciaz od czasu do czasu jakiś do- 
wsip, to powiedzą o twem piśmie, że jest chy- 
ba dla płytkich umysłów przeznaczone; gdy 
natomiast nie drukujesz dowcipów, dowodzą, 
że gazeta twa jestredagowana przez ludzi kwa» 
бпубћ, ludzi bez humoru, 

Jeśli zamieścisz korespondencje orygi- 
nalne, to zaraucają ci, że nie bierzesz sprawy 
na serjo; gdy znó rueczowo je skrócisz, to 
będziesz w otzach wistu madnym i nio da- 
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jesz niczego więcej nadto, co w innych pis- 
mach można wyczytać, е 

Gdy ogłosi się bazstronaa sprawozdanie 
в zebrania, to lepiej, by woale nie było u: 
mieszozone; gdy milczysz, to znowu fałszujesa 
fakty, 

Jeśli pan redaktor chodzi do kościoła, 
nazwą go klerykułem; gdy mie chodzi to jest 
człowiekiem bev wiary i gumienial 

Gdy siedzisz w redakcjiprzy swej pracy 
zawodowej, to powiedzą, że obawiasz się po- 
kszać publicznie; jeśli czasem wyjdziesz na 
przechadzkę, lub wstąpisz du kawiarni, to— 
łepiejby robił, gdyby swą gazetę redagował 
itd, itd.“ 
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Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z 5 lutego) 
Duma o wojnie. 

PETERSBURG. Posłowie  dumscy 
rozważając położenie stron  wojujących 
twierdzą, że Turcja postawiła na kurię 
swoje istnienie w Europie, Wszy$cy są pe- 
wni, że słówianie bałkańscy dopną zwy- 
cięztwa. П 

Rie potwierdza się. 

PETERSBURG.  Ministerjum spraw 
wewnętrznych nie potwierdziło wiadomości 
londyńskiej o obietnicy ze strony Rosji co 
do pomocy Bułgarji w razie jej zatarga m 
Rumunją. 

Ronikier w Petersburgu. Б 

PETERSBURG. Bogdan Ronikier, któ 
rego sprawa w senacie odroczoną została 
na tydzień, czyni starania, aby jego sztuka 
goi była w tutejszym teatrze Ma- 
уш. 

Niepokojące narady. 

WIEDEN. W dniu jutrzejszym ocze- 
kiwany jest przyjazd do Wiednia prezesa 
ministrów węgierskich,  Lukaesa i ministra 
honwedów Hazaj'a, uby odbyć ważne nara- 
dy w różnych kwestjach, dotyczących wspól- 
nych interesów obydwn państw, 

Panika na giełdzie. 

WIEDEN. Ма dzisiejszej giełdzie, 
skutkiem rozpuszczewia sensacyjnych ро- 
głosek © nowej mobilizacji, powstała pani- 
ka. Jednakże po kilku minutach rozwagi 
spokój powrócił. 

wydalanie uczniów polaków. 

POZNAN. W tutejszej szkole realnej 
wydalono dnóch polaków, uczniów pierw- 
szej klasy, którzy w dniu świętowania uro- 
dzin cesarskich na okrzyk „hoch* mie pow- 
stali, również na pensji żeńskiej wydalono 
uczenice polki z tego samego powodu. 


WOJRA. 

Zwycięztwa bułgarów. 

SOFJA. Bułgarzy zdobyli pod 
Adrjanopolem jeden z fortów; wzięli 
do niewoli tysiąc żołnierzy. 

BERLIN. W Gallipoli bułga- 
rzy odnoszą ciągle zwycięztwa, co 
ma dla przebiegu akcji wojennej 
doniosłe znaczenie, 


Pod Czataldżą, 


KONSTANTYNOPOL. Pomimo, 
że chwilowo nie należy się spodzie- 
wać ataku wojsk sprzymierzonych 
na pozycje tureckie pod Czataldżą, 
zarządzono ze strony tureckiej, 
aby po obydwóch brzegach mor- 
skich, tworzących prawe i lewe skrzy- 
dło obronnej Tinji fortów, ustawić 
pancerniki i torpedowce, mające po- 
piejać akcję obronną. 

Bombardowanie Janiny. 

BERLIN. — Donoszą z Aten, iż grecy 
bombardują z powodzeniem Janinę, Spo- 
dziewają się, iż miasto wkrótce skapitułuje* 

Bomhardowanie Adrjanopola. 

WIEDEN.—Bułgarzy zamierzają w naj- 
bliższych dniach przypuścić atak gene- 
ralny na Adrjanopol. 

SOFJA. — Bombardowanie Adrjanopola 
trwa nadal w równej sile. Wojsko bułgac- 
skie posunęło się o kilometr bliżej pod po- 
zycje tureckie. Ponad miastem krążą aero- 
plany bnigarskie, badając pozycje i rozrzn- 
cając całe pliki odezw, wzywających do 
poddania z zapewnieniem nienaruszenia bez- 
pieczeństwa osób i mienia. 

PARYŻ, — Z pod Adrjanopola telegra- 
fują: Bułgarzy przerwali bombardowanie 
Adrjanopola, dając turkom 21 godzin czasu 
do kapitulacji. W rasie miezgodzenia się, 


w piątek rano rozpocznie się na nowo bom- 
bardowanie ze zdwojoną siłą. 
Pod Gallipoli. 

KONSTANTYNOPOL, Na pozycje ture- 
сіе pod Gallipoli wysłano 80,000 wojska, 
aby zaatakować х boku posuwających się na- 
przód bułgarów i przeszkodzić wylądowaniu 
posiłków tureckich. 

SOFJA, Wojsko bułgarskie posuwa się 
skutecznie naprzód pod Gallipoli, Tarcy йо- 
tychczas stawiają słaby opór, 

Na kredyt. 

KONSTASTYNOPOL. Dostawcy chleba 
1 mięsa dla armji nie otrzymują zapłaty, tem 
nie mniej jednak zmuszają ich dostarozać рго- 
dulcty wymienione na kredyt. 

KONSTANTYNOPOL. Wiele solidnych 
firm bankrutuje, Miejscowi handlowey komu- 
nikują, że wskutek tych bankructw ucierpią 
głównie firmy niemieckie i austrjnekie, a po- 
niekad wierzyciele ftaneusey, posiadający ol- 
brzymie interesa w Konstantynopolu i Asji 
Mniejszej, 

ofiara sułtana. 

KONSPANTYNOPOL. Sułtan ofiarował 

2,500 funtów na obronę narodową. 
0 skatari. 

PETERSBURG, Dzisiejsze dzieniki wie- 
соге zamieszesują oświadczenie niewymie- 
nionego 2 nazwiska, dobrze poinformowauego 
dyplomaty, i% Rosja zgodziła się na wyłą* 
czenie Skutari do terytorjum przyszłej wiel- 
kiej Albanji, 

£ powodu oświadczenia powyższego dzien- 
niki stawiają zarzuty dyplomacji rosyjskiej, 
nazywając włączenie Skutari do Albanji no- 
туш tryumfem Austvji. 

Niema kredytu, 

WIEDEN. Wszystkie dotychczasowe nsi- 
łowania "Turcji, aby uzyskać nowy kredyt, 
okazały się najzupełniej bezskuteeznemi, 

Atbańczydy. 

BIAŁOGROD. Oddciały albańskie napa: 
diy na tabory serbskie i zabrały serbom 400 
wozów z prowiantumi, 


Wyczerpanie, 

KONSTANTYNOPOL. Tłamione nieza- 
dowolanie wśród częśni luduości i armji sze- 
rzy się. Możliwa są nowe powikłania we- 
wbętrzne, Daje się odczuwać zupełny brak 
pieniędzy, 

Niektórzy wybitni członkowie „Jedności 
i Postępu* wyrażają Żal, że zagarnęli władzę 
w tak krytycznej chwili, niepotrzebnie Jieząc 
na wiotkie obietnice i zagraniczne wpływy. 
"Twierdzą, jakoby oficerowie dwóch korpusów 
w Czataldży wysłali do Mahmuda-Szefketa- 
baszy depeszę, żądając przysłania na teatr 
wojny oficerów, którzy się tak odznaczyli swą 
odwagą podczas napadu na Portę. 

Konstantynopol jest pod ochroną żandar- 
merji, niedostatecznie silnej; wszystkie wojaka 
wysłano do Derkosu i okolic, 

W wiełu meczetach ehodżowie wygłasza: 
ją płomienne mowy, w celu wywołania fa- 
uatyzmu wśród ludności, 

Pojedynek dział. 

KONSTANTYNOPOL. Wczoraj 1 driś 
odbywał się pojedynek ua armaty pomiędzy 
turkami i bułgarami pod wsią Ceutaldża, któ- 
та podpaliły wojaka buigarskie, cofając się 
ku linji Czerkieskioj i Lule Burgas, 

_ Роа Gallipoli i Kawaksu ścierają sig 
ciągłe przednie straże, 

Z Czataldży przybył pociąg z rannymi, 

Pod Skutari, 


, RZYM. Donoszą tutaj o skutetznej wy. 
cieczce, dokonanej przez załogę Skutari, Оше: 
gający ponieśli duże straty, 


—— 


Sport. 


XXV dzień waik zapaśniczych, 


Onegdajszy wieczór walk zapaśniczych 
rozpoczęli Słueki i Nolo le Vervet. Біцекі 
stwarzał szkotowi wielo krytycznych chwili, 
z których, dzięki wyszkoleniu, Nolo uniknął 
porażki, 

Walka po 20 miautach została 
graną. 

ў „ Drugą walkę stoczyli niekutaralny Ba- 
batie 1 rosyjski atleta Tigane, 

Tigane uznauy został za pokonanego 
po 26 minutach walki, prowadzonej dość cie- 


nieroze- 


kawie. Na prawdę jednak Tigaue „leżał* 
tylko na jednej łopatce, 
Nieznajomość rzeczy sądzonej okazał 


wszoTaj „stół sędziowski* ро raz niewiem 
który, a było w w walee Sobieskiego z Sara- 
kikim. Sobieski uniósł Sarakikiego w górę 
głową na dół; od chwytu tego bronić się mo- 
żna tylko nogami, a później rękami, со też 


Sarnkiki nozynił; pierwszy zwrócił uwagą 
drewniany arbiter, a za nim stół sędziowski, 
który twierdził, że nogami walczyć nie wo- 
Ino... 

Żądanie niesłuszne! Qechciej „stole zę: 
dziowski* przejrzyć zasady walki francuskiej 
i zwróć uwagę na obronę cd chwytu: „potas 
tor da 110161“, 

Zdenerwowany uwagami „sędziowskiego 
stołu" Sarakiki, po cudnej i na prawdę kla: 
Bycznej walce, trwającej 83 minuty legł pod 
silnym Sobieskim, 

XXYI dzień walk zanaśniczych. 

Nie dziwiłoby nas wcale, gdyby przy 
„Stole sędziowskim* zasiadł jakiś ignorant, 
ale podobno jest faktem, że za „stołem sę- 
dziowskim* zasiada redaktor jakiegoś pi- 
sma sportowego, który bardzo słabe posiada 
pojęcie o zasadach walki francuskiej, 

A skutki tego są przykre. 

Przedewszystkiem bardzo często uzna- 
je się atletów za pokonanych wtedy, kiedy 
nimi nie są, jak to było w walca Baraki- 
kiego z Tiganć i Nolole Vervetem z Weites 
геш; w których pokonany został Sarakiki 
i Weiler, a obaj porażki swoje zawdzięcza” 
ją panom siedzącym za „stołem sędziow- 
gkim*, którzy dali dzwonek wtedy, kiedy 
był niepowzebny, a cofnąć go mie pozwa- 
lała im powaga sędziowska. 

A teraz słów kilka o Sobieskim. Wezo- 
rujsza walka raz jeszcze dała dowód że 
szermierz nasz ma wszelkie prawa na mia- 
no pierwszorzędnego siłacza, dał tego do- 
wód kładąc Sabatie'a po 26 minutach wal- 
ki prowadzonej dość żywo i urozmaicenie, 
warto także na tem miejscu zaznaczyć, że 
Aberg pokonał Sabatien w 27 minutach, а 
więc o jedną minutę więcej zażył na po- 
konanie poważnego tego zapaśnika, należy 
też wziąć pad uwagę że Aberg walki z Bo- 
bieskim nie rozegrał. 

Jeżeli więc Sobieskiemu uda się po- 
łożyć Aberga, Bobieski otrzyma pierwszą 
nagrodę, w przeciwnym razie Sobieski ma 
uż zapewnioną drugą nagrodę, 


Janga. 
bym 


Rozmaitości. 


Olbrzymia demonstracja amery- 

kańskich sufrażystek. 

Amerykańskie sufrażystki zasadniczo róż- 
nią się od swych angielskich towarzyszek w 
sposobach walki o prawa wyborcze. 

Wedle ich zdania wszelkie wykroczenia 1 
nadużycia przynoszą sprawie tylko szkodę, 
Aby jednak kensekweutnie iść naprzód, wal- 
czyć o uzysuknie pełnych praw obywatelskich, 
aby czynem zuznaczyć «awe istnienie i stan 
gotowości na pierwsze zawezwanie, postano- 
wily amerykańskie sufrażystki urządzić demon- 
stacyjny marsz z Nowego Jorku do Waszyn- 
gtonu i stanąć w zbiorowym pochodrie w sto- 
licy Stauów Zjednoczonych ściśle w tym ріш, 
w którym po raz pierwszy obejmie urzędowa 
sie nowo obrany prezydent Unji. 

„Pochód ten—tak opowiada naczehna kie- 
rowniezka sufrażystek amerykuńskich, p. Ro- 
zalja Jones— będzie największą man!festacją, 
jaką kiedykolwiek widział świat, 

Po drodze rozdawać będziemy pisma т. 
1оїпе i odezwy, rozłepiać afisze i wezwania 
solidarności wszystkich kobiet; będziemy wy- 
głaszać programowe mowy —  rouwiniemy 
uiesłychanie ożywioną agitację, alo szachowy- 
wać się będziemy poważnie i z godnością, 
jak przystało na nświadomione społecznie ko- 
biety*, 

Już dzisiaj wielkie parki nowo-jorskie 
wyglądają jak obozowiska, w nich bowiem 
odbywają вме przygotowawcze  ówiczenia 
w. аратага, liezue oddziały jednakojw specjalna 
mundury przybranych sufrażystek, 

Mundur składa się z ciemnej peleryny 
z Хариса, obcisłej bluzy  ciemno-niebieskiej 
i półkrótkiej epodniezki, Na mogach buciki 
wysoko sznurowane z gumową grubą po- 
deszwą. А 

Do uniformu należy jeszcze duży Kij piel- 
grzymi, 

Jak przypuszczają w zamierzonym po- 
chodzie weźmie udział około 25,000 kobiet ze 
wszystkich sfer. 

Laska idzie w kąt. 

Angielscy fabrykanci lasek uskarżają 
się na ciężkie czasy. Na ulicach Londynu 
coraz rzadziej spotyka się gentlemenów z 
laską w ręku 

Do niedatwa była ona niezbędnym re- 
kwizytem tax sumo dandysów jak i stat- 
ców. 

Dziś staje się jnż wyłącznie—podporę 
sędziwego wieku. Wobse alarma, ройпео 
sionego przez fabrykantów, pewien staty” 
styk, a może poprostu—reporter, zadał 307 
bie trud obserwowania przez pół дш 


przechodniów, 
Oxfordstreet, 
Dwaj jego przyjaeiete zajęli posterunki 
obserwacyjne: jeden przy wiadukcie Hol- 
boru, drugi przy cyrku, na Pieadiłly. 

W ciągu czterech godzin naliczyli 
9.500 przechodniów bez laski i bez para- 
sola. 2,200 przechodniów miało parasole, 
500— paczki, a załedwie 28-watarszych pas 
nów miało laski. 

Szkoda lasek, zwłaszcza, jeśli to spro- 
wadzi modę— trzymania rąk w kieszeniach. 


dążących po eleganckiej 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy кын jas” „Gazety 


STRABNBURG. Wczoraj panował w mie- 
ście niezwykły ruch i zamieszanie. Zaalar= 
mowano garnizón o godzinie 10-еј rano i we- 
zwano oficerów do koszar. Niebawem ому 
garnizon był na nogach; żołnierza wszelkiej 
broni wyruszyli w umitortaach gałowych na 
plao ćwiczeń na Poligonie, Wśród mieszkań- 
ców, zdenerwowanych alarmmmi wojebnemi, 
zapanowało wielkie zaniepokojenie. 

Długo dociekamo powodów tak nagłe 
mobilizecji i gubiono się w domysłach, aż 
wyjaśniło się, że guberuator otrzymał telo- 
gram od cesarza z dworca w Weisenburgu 
następującej treści: „Przybywam я dworca 
w Weisenburgu automobiłem o godziuie 12-ej 
i natychmiast udaje się na Poligon, Zaalar- 
mować garaizon*, 

Kiedy ogłoszono telegram, domy natych- 
miast przyozdobiono flagami; syn cesarza, 
książę Joachim, generalieja i hr. Wedel udali 
się na Poligon, gdzie już olbrzymi tłum pi- 
bliczności oczekiwał cesarza, 

Długo czekano na przybycie cesarza, lecz 
nadaremnie. Nareszcie jeden z panów wpadł 
ua myśl zatelegrafować do Berlina, skąd na- 
tychmiast nadeszła odpowiedź, że cesarz jes 
w. Królewcu, 

Depesza była sfałszowana, 

Fałszerstwa dopuścił się prawdopodobnie 
jeden z wydałonych oficerów w Metz, aazwi 
skiem Keller, Keller wydalony został swego 
мави za nieregularność, a sąd wojenny n- 
tnat go za niepoczytałnego umysłowo, Obeo- 
nie, chcąc rzekomo dowieść, że jest przy zdro» 
wych zmysłach, dopuścił się wybryku. W u~ 
uiformie urzędnika pocztowego udał się do 
gubernatora i dozęczył mu telegram, a guber- 
ваќог nie poznał się, że tetegrara jest sfat- 
szowany, 

Kellera aresztowano. 


Informaćje tureckie. 
KONSTANTYNOPOL — Wielki wezyr 
Machmud Szefket pasza zwiedził Iniję bojo- 
wą wojsk tureckich pod Czataldżą. Iaspekoja 


tn wykazała, że stan wojsk tureckich jest 
makomity, 
Według informacji tureckich, bułgarzy 


pofiięli się. 
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Bitwa. 

KONSTANTYNOPOL. W odległości 5 
godzin od Gallipoli toczy się zawzięta bitwa 
pomiędzy turkami i bułgarami. Pod Kowak 
doszło do poważnych starć, 

Zwycięstwa bułgarów, 

BOFJA. Późnym wieezorem nadeszła tu 
wiadomość, że po kilkugodsinuym bombardo- 
waniu zajęli bułgarzy wieś Kawliko, poło- 
żoną o 6 kilometrów na południe od Adrja- 
nopola, 

Załoga turecka urządziła wezoraj walną 
wycieczkę, lecz została odparta z olbrzymiemi 
stratami. 

Obiega pogłoska, że bitwa w  Galipol 
skończyła się zupełną klęską turków. Kon- 
centracja wojsk bułgarskich na Galipoli od- 
była się dwoma dywizjami, z których pierw- 
sza maszerowała od strony Timotiki, drugi 
od Rodosto wzdłuż wybrzeża morza Marma- 
ra. lI-szą dywizję zaatakowały wojska tu- 
гескіе pod Małagra. Bitwa trwała 3 godzi- 
ny. Bułgarzy zdobyli pozycja turków, którzy 
się cofnęli, 

Druga dywiaja została zautakowana przez 
tarków w okoliey wioaki Hora, leca odparła 
atak, Bułgarzy stracili 600 ludzi, Turcy 
cofnęli się od Hora w kierunku Bula fr i 
założyli tam obóz. 

Rowelacje „Matina“, 

PARYŻ. „Matin“ donosi z Bofji, że 
bułgarom udało się zdobyć kilka fortyfika- 
cji na południu do Adrjanopola. 

Bułgarzy zajęli Arnaltkej, przyczem 
800 żołnierzy tureckich dostało się do nie- 
woli. Pomiędzy jeńcami jest kilku ofice- 
rów i major. 

Ruch na giełdzie 

KONSTANTYNOPOL, Wczoraj о g. 
trzeciej po południu wojska tureckie roz- 


dą wszyscy niderlandzcy obywatele, któ- 
rzy ukończyli 25 rok życia, są ojcami ro- 
dziny lub zarabiają samodzielnie na życie, 
Wykluczeni od głosowania są żebracy i 
pobierający utrzymanie z funduszów pu- 
publicznych, 
Nowy rozkaz gen. Sawowa. 

BOFJA. Generał Sawow wydał wczo- 
raj nowy rozkaz do armji, w którym 
przemawia do żołnierzy jak następuje: Mu- 
simy zgnieść te wojska tureckie, które są 
tylko  zbieraniną hord i rozpędzić je. Zmu+ 
simy nieprzyjaciela do uległości i podyk= 
tujemy swoje warunki tam i takie, jak 
sami będziemy chcieli. 
atastrofa kolejowa. 

BUDAPESZT.—Ekspres, wiozący z Bu- 
dapesztu do Berlina księcia Hitel Fryde- 
ryka Pruskiego, spotkał się na stacji Me- 
dias z pociągiem towarowym. Sam książę 
i wagon jego nia ponieśli szwanku. Zginął 
maszynista; kilku pasażerów i oficjałiatów — 
rannych. Książę i jego świta wzięli czyn- 
ny udział w akcji ratunkowej. O godz. 2 
po poł. książę pojechał dalej, 

Wybuch w fabryce prochu, 

BRUKSELA—W rządowej fabryce рго- 

chu w Westtores nastąpiła straszna eksplo- 


женер: 


Nr. 30. 


zja. Huk wybuchu słychać było о 20 ki- 

lometrów. 6 osób zostało zabitych, Fabryka 

stoi w płomieniach, Straty olbrzymie, 
Tajemniczy balon. 

LONDYN—Z Wales donoszą, 1ż widzia- 
no tam tajemniczy bałon wojskowy. Balon 
widziało przeszło 1000 osób. wą pewne 
wiadomości, iż był to niemiecki balon 
szpiegowski, 

Skutari zdobyte. 

BERLIN=Z Wiednia nadeszła wczoraj 
pogłoska, że Skutari zostało zdobyte, a ko- 
mendant miasta Riza-bej został zamordo- 
wany. Do dziś до godziay 7 rano nie па- 
deszło potwierdzenia tej pogłoski, Uważają 
ją tu za nieprawdziwą. 

Rewelacja urzędowa. 

KONSTANTYNOPOL, Donoszą urzę- 
dowo, że wczorajszy atak i szturm na A- 
drjanopol został przez wojska tureckie od- 
party. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Р. St. W. tetnieje Szkoła Sztuk pięk- 
nych w Warszawie; w Kodzi niech się pan 
zwróti do malarza р. Przybylskiego, Piotr- 
kowska 99. 


Wyszedł No 6 
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wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 


„SMIECHU“ 


Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 


poczęły strzelaniem z armat wielką bitwę 
pod Czataldża, 

Na giełdzie tureckiej w Konstantyno* 
polu panował wczoraj niezwykle ożywiony 
ruch. Papiery poszły o 25 proc. w górę. 


Bombardowanie Айгўапороіа, 

KONSTANTYNOPOL. Komendant A- 
drjanopola Bzikri pasza nadesłał wczoraj 
wiądomość telegraficzną następującej tre- 
SCI: 

Miasto bombardowane jest nieustannie, 
188 granatów i 11 szrapneli wpadło do 
miasta. 8 mieszkańców jest zabitych, 16 
ciężko rannych. 63 domy stoją w płomie- 
niach. Bombardowanie trwa, 


Zdohycie pozycji tureckich. 

SOFJA. Bombardowanie Adrjanopola 
przerwano i komendant bułgarski wezwał 
Szikri paszę do poddania miasta w ciągu 
24 godzin, 

Bułgarzy zdobyli pod  Adrjanopolem 
kilka ważuych pozycji. 

Nowy projekt prawa wyborczego. 

ROTTERDAM. Rząd niderlandzki prze- 
dłożył parlamentowi nowy projekt prawa 
wyborczego, М 
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dłuę którego głosować bę: 


KOMPLETY 


Łódzkich Rzeźni 


Poleca ШШ, krowie, cielęte, 
ШШ, nicznych. > 
\ ШЇ na karm dla ryb, tucz- 


ni drobiu i trzody. 


„JUTRZENKI: 


do nabycia w administracji „JUTRZENKI 
i „GAZETY ŁODZKIEJ*, ul. 


Zarząd Eksploatacji 


ШІ. Inżynierska № l. 


ЇШҮ ШШ 2228799 
ali Wsie tapicerski dezy- 
[ШШ ооз Тит 


ро 15 Кор. za pud na miejscu bez odstawy. 


Zawiadamia. ze 
Przejazd X 1. 


Miejskich 
li 
ИШ 


шй s: 
solone. 
na nawozy 
sztuczne. 
Wszochświatowej 
sławy 


643—50—21) 


suchą i 
mokrą. 


Lót szfuczny 


592—0 Przedstawiciel Józef Grossmai 


flakon wysyła się po ctrzymani 


31 stycznia 
15 lutego 


COOCOO 


LOMBARD D. Wałchowicz i Syn 


Południowa 20. 


BĘ  Hygjena twarzy i rąk. 
„SIMA? (PLYN) 


msuwa үдету, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości, :: 


i dni następnych odbywać się będzie 


Administracja „Śmiechu“ Przejazd Nr. |. 


Cena pojedyńczego numeru kop. (0. 


Załatwiamy kores: 
czenia w rozmaityc! 


"ZE 


Tdelikatnia skórę, 
leczy radykalnie i 


Cena flakonu Rb. 170. 


, tel. 184-00, Próbny 
jką—można markami 


JANA PIOTROWSKIEGO. 
(A „Śmiech** jest jedynem łódzkiem pismem (Q 
satyryczno-humorystycznem. 
АЕ „Śmiech” wprowadził szereg ulepszeń £ 
е. w dziale ilustracyjnym i literackim. & 
= „Śmiech? zaprosił do współpracownictwa е, о 
5 najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- e бу 
morystów, = 
UJ „Śmiech”” oprócz rysunków oryginalnych E 
к zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- чл 
е strzów, jak Beardsley, Rops, Groy'a, Kley i in. x 
= „Smiech odbijany jest obecnie na е 
8 lepszym papierze. a 
= „Śmiech”, począwszy od numeru pią- 6 
Ą tego zamieszcza barwne ilustracje. U aak 
љ U „Śmiech”” wyda szereg numerów specjaln. e 
5, Po porozumieniu się z Redakcją „@azety Łódzkiej“, «s 
8 dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną ух 
8° prenumeratę ioi z odnoszeniem р 
s miesięczną 25 k 0 р | ej e k do domu. © 
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Czy chce pan powięk- 
szyć swój zarobek? 


ofiarują 


pstwa na najlepszych ууз: 
Na artykuły chemiczna 
damskiej i t. p. tylko 1п- 


lziom z pierwszorzęd warancją. 


ndencją, tłuma- 
jezykach it. d. 


i pasowania. 
kurs kroju wieczorny tylko 19 
rubli, zapis uczenie codziennie. Sprze- 
daż form papierowych. Przyjmuje się 
suknie i kostjnmy do krajania, paco- 
wania i szycia. Piotrkowska 115. 


Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 


A! $szosczona medalem złotym szko- 


Cały 


943—1—1 


Nr. 30. 


„GAZETA ŁUDZKA*—6 lutego 1913 r. 


Walenty Kopczyński 


Łódz, 


Filje piekarni: 
8420—4 


wa Kenstantynowska 8, Zgierska 13 


UWADZE WSZYSTKICH! 


Niniejszam mam zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność 
oraz łaskawych odbiorców moich iż z dniem 4 lutego р. вї. обо» 
rzyłem przy ul, Piotrkowskiej Nr. 115, Tel. 21-79, 


PERFUMERJĘ 


ze sprzedażą hurtową i detaliczną, 


Uwaga: 
merji, każdy kupujący towaru przynajmniej za rb, 1 
otrzyma jako bezpłatne premjum, ładny podarunek, 

Z saacunkiem 


A У 


W. Salwa 


\zielina AS 4. Telefon Ne 14-99. 
Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. 


\7 WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE 
ў Wykonanie gustowne, ceny nizkie, 

A FIA.JE: Spacerowa Мо 13. 

AN Zgierska No 7. 

AA Główna No 51. 

A Piotrkowska Мо 76. 

в Fietrkowska Ne 309 (Górny Rynek). 


NSGESLGECUEEDGE LEGEEEEEEL 
а 4444 


$ PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
ГИ Elektryczna Fabryka Cukrów 
$| Nagrodzona Wielkim Srebrnym Дн, wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
Жуз ж аы 
Н Т. Dąbrowski i S-ka 
Р w Łodzi, Widzewska 104. 
705-—00—8 


“ыы, swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 


KGKKDZÓWWKEWEZEZZZEGESEK 


Pierwsza Łód 


Połeca znane ze swej dobroci pieczywo 


Piotekowska 76, 112, 144, 278; Cegielniana 44; 
M 


Przez pierwsze 6 dni od dnia otwarcia mojej perfu- 


e 


zka Piekarnia Mechaniczn 
ulica Juljusza № 14. 
Telefon 10-80. 


pl (ШП 


pomocnik adw. przys. 


Widzewska 78 m. 9. 


Telefon 10-87. 
988—24—9 


Widzewska 150, 43; Połuduia- {i 
ołajewska 23; Długa 11. [ 


FABRYK 
W. P. Poszepczyńskiego 
aa Baa, wasza а Sako Т Łodzi, Długa Ho 105, 


Przyjmuje uczenice Бөл różnicy wieku na dogodwych warunkach, kurs 
roczny. Po ukończeniu wydaje dyplomy, wykłed praktyczny przez 
specjalistów, sumieńny, ceny przystępne, 

W szkole mojej wyrabia się kwiaty różnej dobreci od najzwyczejniej- 
szych do najgwetowniejsnych, ubieram kosze, wianki na obrazy i lustra, 
wieńce pogrzebowe, bnkiety, doniczki, palmy pokojowe; przyjmuję i 
urządzam róne dekoracja w zakres kwiaciarstwa wchodzące, przyjmuję 
różne materjały do wyeiaam'a na różne wzoski kwiatów. Śrkoła zao- 
patrzona w różne moszyuki i przybory do kwietów, duży wybór róż 
nych liści gatanków i kolorów zawsze nu składzie, 


Polecając się łaskawej pamięci 


568 19 Z poważaniem W, Р. Poszepczyński. 


W | 

W 

W 

{у 

5 nakładem wydawnictwa 

W „GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

AA Wyszedł z druku ałbum Jana Matejki, zawie- 
W rający 80 reprodukcji celurejrzych obrazów wraz ze 
y stosownem objaśniemiem, 

2 Album Jawa jki stanowi zapowiedzia- 
{ў 


ne premjum dla prenumeraterów „dJutysenki*, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministraeji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


(ena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


[Їй prawe ЫН Koj ml. 
(R 


* 
R 
% 
R 
№ 
28 


7. f 24 г Sj PY 
Japońskie aforyzmy kupieckie. Кыс сыз = == ыа ыңыз «ыас 
„Bądź dcbrej myśli, gdy wasze interesy дз idą, a nie zaniechaj- $y Pierwszy Łódzki speciałwy zakład reparacyjn $ 
troski, gdy są w kwitnącym stanie.g ${ 1 nawijania elektromotorów, dynacewaszyn warelkich м эз) М: А 
Н FRANC WEBER, анн... мз 4 
- = % Telefon 29-60. Ж 
Сера odzież l | kan 1 Н Reparacje wszelkich каан кы ; udoskonałonych aparatów me- 4 
f hanicznych 
= na nogi 0 | , (0 l [ШШ MB Uługaletnia praktyka! TBH И 
sukienne, damakie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz ў Gwarancja w szerokim zakresie. — Robota akuratna i punktualna. ję 
wsaelkie tryketaźe najkorzystniej nabywać w sklepie galanterji БББ 
Morawskiego, ul. GLÓWNA 17. «sos | „zzzzzzzezzzzzzzzzezezezY, 
śr % 
сө 
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3 M. Cieślak, Piotrkowska № 88. TREE ° + (Zebrał 1 strościł М. WIBLKOPOLANIN,) h 
W нон нана элмемеш Ве. Ehjentelg, žo otworzyłem oddział z X TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU H 

P eraki R pr Aie muje wszelką garderobę męską i damską, a PLANETARREGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
i wóbodzące po атаа bardzo Вазну е © sauros chemiessy М ŻYTKYCHI, WIEKÓW ŚREBNICA i CZASOW К 
И Z szacankiem a M sM o ш NOWSZYCH г = o: hd 
| M. Cieślak a % ж 
$ 2101-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. д $ WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. ją 
92500332223002950320233035300933002308053333303952 8 ME Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ hyi 
t ро 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. }@ 
Precz z chlorkiem! ы 4 


Pozżądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- PERBOROL”, nagrodzony ostatnio 


піз pod nazwą % medalem srebrnym na- 


Wystawie Rzersteślniczo-Przemystowej w Łodzi, ре erborelit zastg- 


puje w zapełności chlorek i sodą w pranin, oszczędza став, pracę i my 
ło. wPerboroi!ć nadaje bieliinie śnieżną białość, dozynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5, 


АБАБ Б АББ BO W ÓW Чучу у чр чу чуч 


HYGJENICZNE WY- 


ROBY GUMOWE „PREZERWATYWY 


Gwarancja trwałości, towar świeży. 898—25—4 
CENA: „Remzes* 90 kop. za tuzin 
зо 


ётет1р* 


„Redium 1265 5 3: 
„Pawson“ 6—2 „ „ „ it.p. 


Najnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze -zagraniczne środki 
lecznicze dła wenerycznych chorych. 


SKERD APTECZNY 
WE. СОННА  Mikołajewska Nr. 29. 


Składy apteczne pr. farmacji 


R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały apto- 
czne i opatrunkowe, chemikalja, arty- 
kuty użytku domowego 1 specjajja: 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz- 
nych, Laborstorjum Magistra Klawe: 
Borotropin, Chinexplat, Cola-pho- 
sphatum, Gometol, Hemogen, Leci- 
thinumovi, Piperazinum, Sogradol, 
(тода! Hemorin. Podskórne wstrzy- 
kiwania. Prospekt. i торы к“ 


W tych dn. rozpocznie się 


nowy kurs tańców 
Mazura. 


rzyjm, we wtorki, ogwart- 
bot od 7—9 w. i w niedsie- 
le od 2—4 p, 


Wólczańska 139. 
А. SZYKE. о: 


»РЕВРЕК Т“. 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy 1 najiepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastach ЖО 
szukiwani. skład: Karola 2! 

38-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 


ати ——————— =; 


[ШШШ 170 


Кирпа 


Wyżymaczki, Naczynia slaai- 

njowe, Lustra, Dywany, Chod- 

niki, Linoleum, Stoliki femta- 

zyjne, słupki do kwiatów, Wy- 

roby platerowane i niklowe Жр. 

Płyty do gramofonów 
po 60 kop. 


M. Rosen 


Nawrot № 14. 
986—6—1 


Krawiec męski 


Wi. BUGALSK 


Zg'erz, ul. Wysoka Не, 29 
Robota solidna. Ceny umiarkowane. 


579—58—29 

ii Í | 

ЇШ ШИШ! 
uzyska ten, 

smoją farbą za r. 4713, ktłsą do- 


kto farbować będzie 

itać można we wszystkich kożorach 
tylko farba za Mr. 4738 far- 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, Młozki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystwze- 
j się naóladowniećwal 
Najlepsza w świecie i ара 
farbka do bielizny za № 471, 
Krem do firanek za Мт. 4713 
Dostać można w składach aptocz- 
mych, w skt. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
Н. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


Pracownia 


SUKIEN 
oraz kostjumów 
damskich 


ТЕНШ 


Nawrot 8. 
1000—26—2 


Wyprzedaż 
rozmaitych zagranicznych szwaj- 


carskich wstawek, gipiury, tiule. 
na oluzki kołnierze gipiwrowe 


из 


najnowszych fasonów i t, p. 


po cenach umiarkowanych 


soi Ё. Gostyńska, 
Łódź, Piotrkowska 31. 


ШЕ 45. 


sk! 23 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południow Ле 2. 
Н Telefon № 18-59. 
|Choroby skórne, włosów, wes 
пегусхпе, moczopłciowe i nie« 
mocy płciowej. 


(LECZEN IE SYPHILISU EHRLICH- 


i 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC, d 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby mesa, uszu i gardła Dr. б. BLUM 
Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ AG 4. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5'/, codziennie. 
Choroby skórne i А5 Dr. L. PRYBULSKI. 


R 


art. amerykań. 2 
Alice Brown zwaną yOu: 
downe Dziecko“ w 


„GAZETA ŁÓDZKA*—6 lutego 1913 r. 


ШАМ юш! 


jutro w piąłek 7-go lutego 


ostatni raz 


ҮШ dramat w 2 aktach, w wykonania najwybitwiojzych artystów amerykańskich. 


Wiszczyciele 


konaniu 


Wąwóz ер 


Tragikomedja w I akcie w му- 


najwybitniejszych 


artystów Ameryki. 


Do piątku 7 lutego 1913 r. 


5-letnią 


głównej roli 


Dramat w 8 cz. ze złó- 
« tej serji „Wordiskić 


Nowy koncertowy Sextet wiedeński. 


Głośny dramat w 2 częśc. ma tle stosunków fabrycznych, wykonany рен 


ДШ manyi 


Prince korespondentem па Bałkanach wesola komedja. 
Tygodnik Gaumonte — kronika i żurnal mód i wiele innych obrzzów. 


NĄD PROGRAM: 


ТЮ w „Odeonie* 


śą) W fabryce; з 
b) Jęk zbolałych dusz о 
0) 
б) 
б) 


„Pożegnanie na wieczność” 
Ceny miejsc zwyczajne. 


Uwaga: We wtorek, środę i czwartek od 4 ej do 5-ej przedstawienie dla dzieci, 


"BA 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


codziennie od 1—2 po poł. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano, 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska M 144, róg Ewangeliekiej, 
wejście również od Ewangelickiej M 2. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę” 
traności ciała promieniami Roentgena), Światło-le: ozniczy (cho” 
roby włosów) i Laboratorjam lekarsko-kosmetyczne. 

ане" 1 ёыдешїә! Salyarsanem «(ИБА 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny R ny podług 
prof, Zabłud 'wsklego—niemoc płciowa). ę 
godz, 8—2 гапо i 5—9 po południu. Dla pań osobna Е 


Telefonu Mè 19-41. 


adanie krwi 
Gabinet 


Таба 604 


odziny wia; od 


cj 


Telef. 9-70. 
1765—156—5 


Dr. L. Klaczkin 


KONŃSTANTYNOWSKA 11, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
Choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 
8>233582325353338350933259 


Choroby oczu Dr. В. ПОМСНІМ Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 5 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop. * 


ШШ 
specjalista f 
chorób oczu 


469. Piotrkowska 69. й 
p Tel 28-39. 
Lecznica ze stałemi 
łóżkami. " B 
А Godziny przyjęć w ambulato- Ж 
jum od 10—12 ranoi 014—7 8 
ро poł. Przyjmuje się chorych В 
n 8 


Dr. med. Karol Rieder 


CHOROBY DZIECI 
Nawrot 7. 


GEGEELSEEOACESSEEL! еее 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78, 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych, 
Gabinet Rcoentgenowski била» 
tto-lezniczy 


Godziny przyjąć od 12—2 i od 6—8 
wiecz.j dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
4 


10—1. 
єєеєфөєтєсзәэззээээээээәзэәэ 


Lekarz weterynarji 


S. Wołman 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres leeznictwa wcho* 
dzące, djagnostyczne ezczepionia 
ekkspertyzy. 290-—20—6 


le od 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zbo zeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 
Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5:40 7-ој wiecz 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 


33>38>5533525333545535335330 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
1 weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7*/. 
654—12—41 
эрэзеесесеєсеесєсєеереєез 


Dr. He. Goldenberg 


Nawraż 38, tel; 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
ed 8i pół rano і 5—7 po рої. 
SEGEDZZDACLUCZ>RZEGESEEEE 


Dr. М. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-е] rano і od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 
То]: 16-86. 907—12—2 
ээрғәрэзсевегесевєеєбєє>>әэ 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


тосгорісіоме. 


Przyjmuje od 8 i pół do 101 pół r 

od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielą 
id 9 do 2 r. 11-5 
ә>ээьврәрәєєєевєсєэеєсєевеє 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska Мо 50. 
Telefon_26-81, 
Badanie krwi na syf 
Wszelkie analizy lekarskie ich 
miczne: moczu, plwocin (g 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t. d, 
238— 


25399>>9333559553A03998€68 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. В. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji, 
Piotrkowska N: 120. 


Przyjnaje od. шу 11 — 12 rano'teodib 
do 6 i pół p 
ЕТА ki КС 


©6660 


су) 


Qyróc w Lublinie 
17800 łokci O wraz 
z domem murowanym, piętrowym, 
stojący na pomiopionym placu, spizo- 
dam po 90 kop. łokieć kwadratowy, 
Wiadomość: _ Giewartowski; 
Lublin, Byc awska 44. 


MARKA FABRYCZ 
TATW. PRZEZ MINISTER 
HANDLU i PRZEMYSŁU 


RZEŻĄCZKA 


(Tryper) 


Jeżeli Pan leczył się 
bezskutecznie zastrzyki 
waniami, irygacjami, 
przypiekaniem i 6, p. je- 
żeli próbował Рац na- 
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupoł- 
nie zwątpił już o możli- 
wości wyleczenia się z 
tej nporczywej choroby, 
natenczas polecam; Ра: 
nu kapsułki KUBENOL, 
które zyskały już sobie 
bardzo wielkie uznanie, 
Najbardziej zaniedbane i 
zastarzałe, jakoteż naj- 


cięższe formy rzeżączki 


(try pra, oraz jej kompli- 
cje i następstwa, loczą 
adykalnie za pomo- 
д kupsułek KUBENOL, 
zarówno u mężczyzn jak 
ikobiet Kapsulki KU- 
BEROL  uleczą Pana 
niezawodnie, bez wzęlą- 
du na to, jak długo cho- 
roba już trwa, o czem 
świadczą odezwy loka- 
rzy-specjalistów Oraz na- 
sza wieloletnia praktyka. 
Cena 1 pudełka Rb. 2.25 
Wysyłka za zaliczeni 
Skład główny: St.-P 
Skład Medycz- 
farmaceutyczn. To- 
wa,  Artyleryj 
r. 2, Oddział N. бїз 
Sprzedaż we wszzetkich 
uptekach i składach ap- 
tocznych. 


Ostrzeżenie. Wo- 
bec wielkiej skuteczno- 
ści leczniczej kapsułek 
KUBENOL  Modyczno- 
Fur maceutycznego То- 
warzystwa oraz іс 
zajnej | wziętości 
у się od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego proparatu, wskutek 
czego zaopatrujemy obe- 
cnie każda nasze pudeł- 
ko powyżej umieszczoną 
marką fabryczną, 

918—1 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska №106а. 


